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Litwa Kowieńska.
Wzeialwo pasa neutralnego. — ivlur chiński.— 

Konstytucja litowsKa).

Naszemu korespondentowi wileńskiemu u- 
Jafo zebrać się szereg informacji na L itw ie 
kowieńskiej, która odcięła się od nas nieprze
byta zapora, odpowiadającą naczelnej w y ty 
cznej Kowna: stworzenia pomostu między
Rosją a Niemcami, szachującego Polskę.

Wilno, z końcem kwietnia. 
jt (w ). M ięazy Polską a L itw ą kowieńską istnie
ją £ ZW- pac neutralny, który sam się rządzi, 
p ak środków finansowych, brak siły zbrojnej 
b ^ ^ u ie  niemal zupełną anordiję pod względem
„ ?*>iećzeństwa. Szaleje bandytyzm. Lada od
stał,
c,iat

lada żołdak litewski w łazi do wiosek, do 
^ -pasa neutr.“  i niszczy mienie, lub gwałci 
■ lr|ość obywatelska. Kto się ma o nietykalność 

Męczeńskiej ziemi, ciętej, jak wstążka na ka- 
upomnieć? Niedawno przyszła wiado-1 u p u n iii i c l  r i^ ic u a w  m; w ia u u *

że sżtab 12. t>. litewskiego wszedł do inia-
(Ł zka z pasu neutr, naprzeciw- Oran i zagospi- 

.. «W awszy się -- jął burzyć tor kolejowy. Każ- 
dzień przynosi nowa kroplę udręk dla tej bez- 
skiej ludności.

♦
■j Między Polską a Kowieńsziczyzną niema ni- 

komunikacyjnej. Rząd kowieński nie po- 
5, na przeniesienie nietylko listu, ale nawet 
u fei. brudnej gazety'. Dlatego wiadomości z za 

^onu, to białe kruki.
51. ^  Kownie wychodzi tylko jedno pismo pol- 
, t: ..Dzień 'Kowieński'*.
^ Ną L itw ę kowieńską przybyw a codzień wie- 
jg^bywateli z państw zachodnich (główmie zN ie - 

W *nteresach handiowjrch. Zakładają oni na 
I j 'efiszczyźnie rozmaite zakłady przemysłowe

Hu!1dl()fwe. P rzyb yw a  wielu architektów i me-
jkó\fe, których tam kompletny brak. Z Ł o tw y

— p w a ją  żydzi, którym rząd łotewski chętnie 
c ,eIa w iz na wyjazd do L itw y ;, osiadają oni 

1 Przeważnie na stałe, 
ty ilV downie i w  powiatach daie się zauważyć 
m. K' brak funkcjonarjuszów w  urzędach. U rzęd

uj ^ Państwowi, przeciążeni swą pracą, interesen- 
Tno* Jl doczekać się załatwienia swoich 

I? '■ P rzybyłych  z Ł o tw y  żydów  chętnie przyj- 
!a na urzędników państwowych- 

Cg, Najważniejszą sprawą, która pochłania obe- 
Ĥ C P r y s ły  obywateli „L itw y ", są debaty sej- 

K^ ieńsk icgo nad konstytucją, 
tyj *roiekt konstytucji ustanawia: Sejm trzyletni, 

wybierać będą w szyscy  obywatele L itw y, 
ł9jâ  skończonych lat 21. W iele dyskusji w yw o - 
5- sprawa prezydenta państwa. Socjaliści lew i- 
» v oponowali przeciwko prezydentowi, pragnąc 

nazwę „Naczelnik Państwa” . Lecz 
’ r*i 1 ^  sejmowa przyjęła ustawę, podług któ- 

'  3 rządzić będzie p reyJen t, wybrany 
tyję Se»n. Prezydent urzędować będzie przez 3 

: 1|| ‘ K^żdy obywatel L itw y  w  wieku w yże j 35 
ZyL rrŵ e być prezydentem L itw y . Zastępcą pre- 

1 ^ 3  jest prezes ministrów-.
S(w, 2 czytania przy par. 14. (wolność
. ^ W a ) doszło do awantur. Poseł Pożclło  do-

Nota polska w spawie gwałtów niem. na S. Slpku.
Katowice. (P \ T ).  W  dwa ani po zamordowa

niu dra Styczyńskiego w  Gliwicacn, minister O l
szowski w ystosował notę do Caloridra w  sprawie 
gw ałtów  i zbrodni, jakich na ludności polskiej do
puszczają się tajne niemieckie organizacje w o j
skowe. Nota wymienia zamachy na Śliwkę, radcę 
miejskiego w  Gliwicach, na ks. Mateja wr Szobie- 
szowicach, na Piudrę i Blumentala w Bytomiu, 
oraz dra Styczyńskiego. Nota zwraca uwagę na ti-

stawiczną działalność Rady Ludowej w  kierunku 
powstrzymania Polaków od represalji i odwetu. 
Jeszcze dnia 14. marca br. pose,* Oiszowski pro
sił prezydenta Galondra o interwencję u delegacji 
niemieckiej w  Genewie. W  nocie z dnia 20. kw iet
nia ponawia tę, prośbę i wskazuje na niebezpie
czeństwo, które w yw ołać mogą zbrudnie, popeł
niane przez orgeschowców na G. Śląsku.

 00 -

Konieczność porozumienia francusko-angislsk.
F ra n c ja  przystąp? do rokowań z Rosją. Barthou pozostaje w Ginui.

strony Europy. Zdaniem W łoch, kodecznem  jest 
osiągnięcie porozumienia pomiędzy Francją i An- 
glją, które to państwa powinne uzgodnić swoje 
proiokty. L loyd George zaznacza, że Bar(jh«.u cofa 
się ze stanowiska zajętego w sp ó® e  7. inńymł a l
iantami dnia 15. kwietnia br. W  każdym zaś ra
zie powinienby był on to uczynić wcześnie], 

Barthou zastrzega, że nie cnce wkraczać na 
tory ostrej dyskusji polemicznej i stwierdza dobrą 
wolę Francji, która zgodziła sie na dopuszczeni''-' 
do udziału w  konferencji przedstawicieli Niemiec 
i Rosji i na pertraktowanie z r.imi na®równej sto
pie. Minister Skirmunt zabrawszy głos. stw ier
dza, że ślediził djalog z zainteresowaniem, ale 
także i z żakm- M ów ca jest przekonany o możli
wości uzgodnienia projektów francuskiego i an
gielskiego, zw ażyw szy , że różnice nie są tak 
wielkie. Pojednawczo wystąpił również delegat 
szwajcarski Motta, poczem^postanowiono dysku
sję dzisiejszą, której dalszy przebieg był iuż zm - 
cznie spokojniejszy, ograniczyć do wstępów obu 
projektów.

00——-

Genua. (PAT-). Posiedzenie podkomisji poli
tycznej (bez udziału przedstawicieli Rosji i N ie
miec) w  sprawie ustalenia ostatecznych propo
zycji-, które mają być p :od ło żon e  Rosii. rozpo
częto pod przewodnictwem min Schanzera. —  
P ierw szy zabrał głos Barthou, zawiaJamiaiac, iż 
będzie zmuszony wyjechać wieczorem na 4 dni 
do Paryża. W yjazd  swój um otywował mówca 
potrzebą uzgodnienia punktów widzenia z Poin- 
carem. L loyd George oświadczył, że żałowałby 
bardzo, gdyby zamiar wyjazdu został przpg p. 
Barthou urzecHrwistn:ony, przypominając, że liy . 
ły  już na innych konferencjach bardzo niepo- 
myślne precedensy wyjazdu szefa delegacji fran
cuskiej. W yjazd  Barthou oznaczałby pi zerw ę w 
pi arąch konferencji, ponieważ lego zastępcy nie 
posiadaliby dostatecznego autorytetu do roz
strzygania ważnych problemów. Barthou wyja
śnił. ż,e w yjazd jego nie jest jeszcze zadecydowa
ny i ewentualnie zostanie odroczony. Następnie 
przemawiał Schaiizer, wskazując na konieczność 
sformułowania ostatecznych propozycji zarówno 
co do zobowiązań Rosji, jak i co do pomocy ze

O B R AD Y R A D Y  NACZELNEJ PS L . j jęto projekt zaman w  programie stronnictwa. Dziś 

W arszawa. (T . w ł.) (G .) D. 29. bm. rozpoczęły s *  < ^ u s ja  nac. polityką bieżącą,
się dwudniowe obrady rady naczelnej PSL.. Przy-1  -----°o— ’

Gustaw Zmigryder
lo t W a rs za w a ! C zy s ta  n r. 2.
p r z y b y w a  do  L w ow a  dnia 4 maja r. b. z nowemi modelami: knuj umów, okryć i sukien 
wiosennych oraz bielizny i drotia-gów. — L w ń w , Hote* 6 o o r g e ,a. — Cswartek, piątek, sobota.

-me Honriette
W a r s ia w s i  S S a zow ito k s  n r. 6. 

p r z y b y w a  ilo  L w o w a  dniu 4. maju r. b. z nowymi modelami kapeluszy i lulek artystycznych. 

L w ów , H ota l U oet s e 'r .  Czwarlek, piątek, sobcia.
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wodrjl, iże zdarza się często w  sądach liłew - 
sk :h, iż sędzia zmusza do składania przysieki o- 
sohy, które i&cale tego sobie nie tycza. W  Ame- 
r\ :c wystarcza w sadzie podniesienie dwóch pal
ców  do góry (ze strony chrz. dem.: Ameryka nie 
ieęt. pradrfadęąj dla nas). Poże łło : To  też nie 
■ '.iźcie hypokrytami i nie mówcie przynajmniej 
o demokracji. P rze wodniczacy Stidgiński robi u- 
v agę mówcy, a gdy ten nie przeryw a swej mo
wy, odbiera mu głos. Pożełłe  rozgniewany, idąc 

*n:t miejsce, powiada: „Pan zawsze potrafi zasto
sować przymus1'. •

Przewodniczący stawia wniosek usunięcia 
P( że łfy  za kłótnie z prezydium- na czas jednego 
posiedzenia z sali. Wniosek zostaje przyjęty gło
sami chr. dem. Lecz Pożełło  pozostaje na sali.

W tedy ronią przerwę, po którei poseł Drau- 
y.ełis w  imieniu chr. dem. oświadcza, że ponieważ 
poseł Potżełło sam me opuścił sali. a przymusu 
o: j  nie chcą z&stosowywać, to sami opuszczą sa
li Poczerni chr. tłem. wychodzą. Z powodu braku 
ip.łcruim posiedzenie zamknięto .

Pieniądze na odbudowe.* C
COd naszego warszawskiego korespondenta) " 

Warszawa, 27. kwietnia.
(K ). Na jednem z ostatnich posiedzeń komite

tu ekonomicznego Rady ministrów-zostało zdecy
dowane wyznaczenie kredytu miljarda marek na 
ożywienie ruchu budówlarjpgo. Z tego miljarda 
ino milionów jest przeznaczone na b. Galicję. —  
P re zyd  prze widuje możliwość asygnn wauia dal
szych k iedytów  na te cele, a to dla przełamania 
zastoju w  ruchu budowlanym, oraz zatrudnienia 
większych rzesz bezrobotnych.

-oo-

P. W ł Grabski wycofuje się 
z polityki.

(O d  naszego korespondenta warszawskiego).

. Warszawa,..27. kwietnia.

llK). Według krążących - informacji, p. -Grabt 
■ sfc lp ̂ totychczasoy y  komisarz dla soraw repątrjaT 
Ćji1 ma objąć stanowisko naczelnego dyrektora 
PAKPD., jednocześnie p. Grabski podobno okazu
je wyraźne tendencje w  związku z  objęciem te
go stanowiska do wycofania się całkowitego z 
życia pofirycznego.

Gwałty sowieckie 
na Ukrainie.

Rabunek wotów  w1 kościołach katolickich. — 
Czynny opór ludności polskiej przeci ,v bezpra
wiu. — Szarża oduziału kozackiego na tłum, bro
niący wstępu do kościołów. —  G wałty i masowe 
aresztowania Polaków w Kamieńcu Podolskim.

(Korespondencja własna).

Z Pogranicza n. Zbmczem 
27. kwiecień.

Dnia 18. brr. Kamieniec i okolica b y ły  w ido
wnią niesłychanych gw ałtów  doIs ze wt chich w 
związku z zarządzoną rekw izycją . kosztowności 
kościołów katolickich. Od 12. brn. ludność kato
licka żyła  w  ciągiem oczekiwaniu, dowiedziano się 
bowiem o czynionych przez w ładze sow jedde 
rekwizycjach po kościołach za złotem i koszto
wnościami. Spisywano wszystkie zło ie i srebrne 
rzeczy i wota na obrazach. Zarejestrowano rów 
nież kosztowane ozdoby obrazów, czczonych 
przez ludm>ść ją co cudowne Starania powstałego 
w  te] sprawie w śród miejscowej ludności polskiej 
Komitetu u w ładz sowieckich odrzucono. Zabie
gi listowne u przedstawicielstwa polskiego w  
Charkowie udaremniono, inicjatorom zaś w yto- 
%ono śledztwo. Uwieńczeniem gw ałtów  był dzień 
18. bm. W  dniu tym szereg sowieckich dygnita
rzy Kamieńca udał się do kościoła katedralnego 
dla zabrania zarejestrowanych poprzednio koszto
wności. Tłum pobożnych zalarmowany o zamia
rze tym  zebrał się przed kościołem, którego 
drzw i zamknięto. P rzybyłych  dygnitarzy prószo
no o zaniechanie obdzierania czczonych przez 
ludność obrazów. Odpowiedzią była groźba w y 
sadzenia drzw i granatami. Na to wzlburzouy tłum 
wyrzucił dygnitarzy z podwórza kościelnego, je- 
dnegu zaś, nazwiskiem Sćhóneiscn (!), grożącego 
rewolwerem  rzucono rta ziemię. W obec groźnej 
postawy tłupu, dygnitarze uciekli, poczem na 
posiedzeniu nadzwyczajńem ‘„Ispołkomu11 pod 
przewodnictwem cuceniu zadecydowano stłumić 
ywstąpiemie Połakówr i
notdieła' (W ydzia ł finansów;. Zebrany przed 
kościołem tłum dalej czuwaf: W  ^ciRca 's^&zhi (Sto
łem oddział kozaków  „Ochrannaja sotnia osaboho 
ot<Iie?a“  wdarła się na podyórze  kościoła, oto
czonego tłumem wiernych, na który ninął wspo
mniany .oddział, bijąc nahajom i tratując koĄmi. 
grapy wiernych, pilnujące innych kościołów, ą 
to: ormiańskiego, T ryn itarzy i Dominikanów, na 
w ieść o  pogromie pod kościołem katedralnym po

c zę ły  uciekać. Uciekających wyłapywaS. '
jący się po mieście „czckiści". N ow y nawtoJ£. 
„czerezw ycza jk i“  Bredis (Ło tysz) z a r z ą d ź  v 
sowe aresztowania Polaków . Aresztowano 
dzy innymi ks. Niedzielskiego, pp. Wirka. w  j 
tńckiego, Grpsa, Komarniokiego, D zrkow ^ ieł^i.(} 
wielu innych. Dalszy los aresztowanych na r 
ulęznafty.

O to nowy przyczynek do krw aw ej ^
ckie.i rzeczyw isiośd. W  Genui Gziczeriu 9 
dygmiarze biesiadują razem z katolickim 
skupem, któremu obiecują otwarcie terenó®^'^ 
publik sowieckich dla pracy katolickiej, 'pr*Lót\i 
kając jej pomoc i poszanowanie. N i e c h ż e  się 0° 
tedy ów  genueński biskup, jak Wygląda 
wanie kościoła katolickiego na terytorium e
śdwjeckie]. To  otzj poranienie może jest i65, to
na czasie, zw łaszcza w obec projektów wy*h 
katolickich misji do Rosji i Ukrainy. A - t o j .  
ski chyba ma prawo ująć się za 'ludnością ^  ^  
cką. której życie narodowe i religijna miały 
cięż zabezpieczać odnośne postanowienia ‘ 
tu ryskiego!? N-

Przegląd światowy
k r ę t a c t w a  a n g i e l s k i e . . -

Sprawozdawcą „O bservsra”  notuje* trzY ^  
ranki w łonie konferencji: skrajny francnskk^Uj 
ry  dąży do zerwania jej, uim a ̂ kowany fra11̂ .  
i częściowo małej ententy, który pragnie 
żyć konferencję do października, („Obs. ’ 
się aby nie pozurżynanc się do tego czasa)>; 
angielski, który pragnie porozumienia i 
nia konferencji natychmiast. W inę układu 
cko-rósyiskieco me nrzyiri.suie NP ttw -w . let&tocko-rósyjskiego me p rzy p is ie  Niemoem, 
zachowanie się początkowe było niezwyk*' 
zerw ow e, lecz układ b y ł odpowiedzią h® 
ustępliwe stanowtoko kranen, która rącze:

r«'&
by^i zerwać honrerencję. niż do^uicić do W
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ŚLEPA LATARKA.
i P U W IE SC .

Cztewiełc o głosie tubalnym śmieje się śmie
chem, który przypomina rżenie Bueefała:

— Ha, ha, ha! Brawo, panie doktorze! M ów i 
pan! i nawet logicznie. Świetnie. Świetnie. Jestem 
radca sanitarny, profesor Kieisew etter. C zy  kole
ga rentgenolog wie, żeśm y mu robili trepanację 
czaszki? Śzano-wnemu panu —  na skutek jakiegoś 
mocnieisz*.go uderzenia — zaczął się tw orzyć  
wrzód —  tu — po lewej strome —  na ko^ze móz
gowej... I g tftb y  me wypadek w  pracowni, to- 
byśm y sie może wcale o tern nie dowiedzieli... No, 
teraz spokój Uwaga. Zaczynamy.

Znów szczek klucza przy tablicy rozdziało
w ej —  trzask iskier elektrycznych, błękitnawy 
ognik na drutach, żółte fosforyzujące szkio kuli...

*
Mniemam, że dalsze moje losy nie są bynaj

mniej ciekawe i zw łaszcza nie mają nic do rzeczy.
Ponieważ wypadek zdarzył mi się przy pra

cy, w jęc fabryka —  na wniosek radcy Kiesewet- 
tera — wysłała mnie do pewnego przytułku dla 
uzdrowieńców. W  kilka zaś tygodni oo skończo
nej kuracji armje mocarstw centralnych zajęły 
chwilowo W arszaw ę i w tedy właśnie udało mi 

I się wrócić do kraju. Tu — prawie od chwili po- 
| wstania państwa niepodległego — notuję codzień 
fcstw  baroęłetn> i p oszczą * ge w  batonik gu-

m ow y w  oelu oznaczenia kitrunku wiatru. Otozy- 
OMlem bowiem posadę w  jednym z mniejszych 
krajowych instytutów meteorologicznych i ukła
dam t. zw . mapki synoptyczne. Z masy materia
łów, nagromadzonych przezemnie i kilkudziesięciu 
do mnie podobnych, ktoś kiedyś za lat sto będtete 
m ógł z dużą dozą prawdopodobieństwa w yw n io
skować, jaką będzie miał nazajutrz pogodę,

Jcżełi wolne od zajęć chwile poświęcitom na 
szczegółow y i rozw lekły opfc> kilku wydarzeń z 
mojego życia, to kieT©w a ły  mną pobudki szlache
tne. Chciałem zw rócić uwagę wszystkim  tak zw a
nym Judziom wybitnym , wszystkim , którzy w  ten 
czy  inny sposób rządy dusz sprawują, że nie po- 
w ipw być zbyt z siebie dumni, ani zbyr siebie pe
wni. Nie wiedzą bowiem zaprawidę nigdy czy  ge- 
njama myśl, która uważają za sw^oją, nie była jm 
poprostu podsunięta z zewthłwa 'V z e z  jakiegoś 
niewczesnego żartownisia. Gdotoyin posiadał je
szcze ową moc, mógłbjTn przekonać z łatwością, 
tych ludzi, że są. przew ażnie papierowymi paja
cami, które inna obca ręka pociąga za sznurek. 
C zyżby inaczej karty his tor ji pstrzyły się od 
głupstw, popełnianych przez m ężów  pow ażnych" 

Niestety, jednak dowrodó\v rzeczow ych  zło 
żyć iuż nie mogę, ponieważ zaraz ipo ciężkiej o- 
peracji ów' w p ły w  na psychę hłdzką tudzież ową 
polęgę duchową — bezpowrotnie utradlem. Nie- 
tylko spiżowego Bismarcka, ale gęsiego pióra na
pięciem woli poruszyć już nie potrafię, chociaż 
nie dałem za wygraną ń próbuję codziennie-

Nie pozostaje mi p*».eto nic innego — dla tych, 
którzyby o prawdoniówmośći niojej wątpić mieli, 
podaję tu raz jeszcze nazwiska i adresy świad
ków ;

prołfldsu z bolszewikami. „Oosenrer’ ’
Francję o  niepowodzenie konferencji przea "  
manie Niemców poza nawiakean i narzpean^J^Jj 
Rady a jw yższej wszystkim, czem nawet ne^ toga 
itrażęmż byli. („O bserver”  za^pomka, 
ńar&jch' wszystkim L loyd  Geocgc,-, ms. ei*e^f7 
puścić małej entei^ty i Polski do głosu. ^ a -  
Nierr.com obawa przed ubieżeniern ich przP2 ^  
licję i przed zupelnem ponandędiem, popchńy .to  
rozpaczliwego knokai. Rosja i Niemcy 
ekonomiczme ze sobą, zaczęły b y ły  r o k ^ w j  
przed trzema miesiącami, „za wolą i zgoda 11 ^  
augiebkiego’ ’ . Ostateczne jego zawarcie 
lał „nieszczęsny’ ’ rapetrt expertó\v

■ ■ ■ ■  " w          £ S T
1-o Dentysta E. Glogau, autor dranto0^
2-o Panna Marta de Zwaan, . ^

miejsca ich pobytu, niestety nie znam. Na 
dnej z szitflaęł mego stolika nocnego, w  sW*  ̂
znalazłem podpisaną przez nich kartę PocZltoj|iSl 
widokiem HeidełbeTga, dokąd udec musrel 
przed zazdrosną żoną Gkrgaua,

3-o Serb Kelja BeH-Krstić, s c- 
jeso  bifet w izy tow y  z  dopisanemi literami P- ^  
znalazłem, już jako rekonwalescent, v<
liku nocnym. Relja jest teraz napew.no c^’ he0 ^  
Iem wolnego państwa S. H. S. i można iS° 
z łatwością odszukać na Bałkanach b t o

4-e Hrabina Joanna Kónigśmark ( t f ^ j y j '  
siedzi, o ile jej który z przewrotów  re'tojcÓ<̂  
nych nie uwolnił, w  więzieniu (Ła przeS '®^0' 
kryminalnych, w  Szpandawie (Szpandau)- 
czono jej proces o to, że „jak© zbiegła ^ 
podszywała się poc cudze nazwisko' &  & W?. 
nieprawnie tytuł hrabiowski i starała siS 
sposób nakłaniać łatwowiernych do uo 
jej pożyczek długoterminowych (Hc 
und Zechprellerei)“ . Cytuję dosłownie 
zdaniem niesłuszny w yrok  sadowy.

5-o Dr. m edycyny M aurycy .lirschF^-,. 
wyjechał z ciotką Erydą do Ameryki 
w ej i  w reszcie___________________________________

6-o, gonioc. z fabryki aparatów e lek tr^ y j^  
czoych, Schorsch Mada Pechvoreł (Stary
— adres bliższy u portiera). to  0

Na świadectwk ostatniej z wjmiiento1* 
sób nie chciałbym polegać. Jest to bowi®11̂  
pak wyjątkowo głupi i niemrawy W  
znaczctró tego w yrazu  — idiota.
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i?ł00m nieddzniesienia ciężary. W ów czas to
który nie jest zimnym Macchiavetem,

raczej tatarom, raczej Hemem ekonomii niż 
W S em ^ k y k i ,  dał posłuch dawnemu dy- 
jęy®**®6 Hohenzollernów baronowi Maltzahn, 

Pchnął go do podpisania układu we<łłe da- 
ł e n v  rnc (̂X* łrismarkowskich. Maltzahn był zw o- 
. uikiem przyjaźni z Anglia, nie chciał dopuścić 

R ozum ien ia  Francji z Rosją. 
q  podpisanie układu niemieoko-rosyjskiego w  

nul było jednak nietaktem wobec L loyda Geor- 
’ który wszak zaprosił oba państwa do Genui, 

z »iego  me byłyby się tam znalazły, i który 
własne polityczne życie, by odbudować 

Półżyde Europy z Niemcami i Rosją na równiej 
 ̂ ’k. Niemcy w róciły  do dawnych metod z  1914 
" P 3 ufając aJjantów wobec dokonanego faktu

fratem izowania się z Cziczerinem dla sprawy 
„w'S'Ch~gajicyjskiej“.

Z życia kulturalnego. W  Żurawcach, pow. 
rawski, istnieje jako cenny zabytek drewmiarrego 
budow nictwa cerkiewka, której sweeo czasu kra
kowskie grono konserwatorów' nie dozwoliło zbu
rzyć. Obecnie paroch tamtejszy uwziął się, żeby

Podjęi
tyki

y  politskę „dwóU- obozów ", a wobec poli- 
Pokoowej zachowały się pasywnie. 
Podniosły nawet łasicę na gospodarza w jego 

^nyin domu i Francji dały pretekst do wyko- 
zer wania konferencji i zajęciaSej planu:

Niebezpieczeństwo to wisi na włosku o-^hhr.

^ f ? ga ..Observer Niemcy i tyh:o L loyd Georga 
je zdoła, obronić Niemcy pTzed niemi sa

mymi.

Jednak wszystko da się naprawić, układ sam 
7-“z się jest zawieszony^?), konferencja możeprz

jes
. z°re do^ść do pewnych rezultatów Incydent 
/ R o lc l tylko wzajemną nieufność v;śród dypio- 
^ tó w  bojących się rfccdyskrecji. Sami Niemcy 
^OTucnieją w  jaki sposób mogB uczynić to, 
r ż̂. Wirth, zdaniem p. Garvki, był zawrsze ukla- 

Przedwmy, zawiarty został on pod naciskiem 
^  Stinnesa. Dziennik angielski posuwa się do 

rzeyidyw ań  przesilenia rządowego w  Niem

c y  skał zezwolenie władz ochrony zabytków, któ
re tendencyjnie rzekomo wydają dzieła sztuki u- 
kraińskrej na łup takich ń la „oteć“ z Żurawice.

Dowiaduejmy się, że p. O. Zacharów, znako
mity artysta, reżyser i kierowmik art. iw. teatru 
ukr. ustępuje, a za nim poszłaby jego urużyna 
Powodem  pono zatarg z „Besidą", której wkło-

usunąć ten zabytek i, jak insynuuje „W istmyk", u-1 cznie więcej odpowiadałaby ,.szmira“

Podstawowe projekty rokowań z Rosją.
W a rin k t francusk e  i angielsk ie.

Usunięcie dyskusji nad odszkodowanym
'jJ^kcjam i popchnęło Niemców do tego kroku. 
L , ry grozić im może zajęciem Ruhr, jeśli Anguja 

i  n'C zbawi. ,,
ko **J najczarniejszej chwili życia Europy tyl- 
sw oyd George może w ybaw ić świat przez roz- 
j, rżenie L igi narodów na wszystkich, łub cyw i- 

ci3 Europy rozbije się. 
w Anglja nie w ierzy  w  istnienie tajnej wojsko- 

Httmowy m iędzy Niemcami a Rosją, tylko rie- 
epłiwość francuska ich noki czy la. Jeśli Francja 

, Arow»adzi do zerwania konferencji, go low a w y - 
J^hnąć wojna grożąca ruiną Europie i Azji. By- 

to samobólstwo Francji. ..Anglia nic może 
G/^łtiić samobójstwa z przyjaźni''. Albo z Genuy 
j/^Kfeie nowa Europa, albo ententa przestanie 
l^ e ć .  Tylko pakt dziesięcioletniego pokoju zha- 
7^ Ooze Europę. (Szczęśliw y kto w ierzy. P . R ) 
S^9>em berlińskiego korespondenta tego pisma, 
;Jyhcom zależy przedewszystkieni na zadowolę- 

Apgl.ji. pociesza ich też w ieść, że A neryka 
.Hnije stanowisko życzliwiej neutralności w'obec
% ie c .

FASZYŚC I W ŁO S C Y .

faszyści w łoscy, którz: mają dotąd na su-
spalenie 300 domów ludowych i w iek  in- 

ch czynów  tero.rystycznyc.il w  zaciekłej walce 
ęR ia listam i. tworzą ściśle Zorganizowaną armie, 
l^ lk o w ie  jei są bardzo młodociani często 15 
J* 16-letui. Noszą czarne koszule z szerokim 
^  lafianym kołnierzem w  rogu, którego mała 
rw a cy f ra oznacza jednostkę bojowa, do kfó- 

faszysta należy. Oficerowńe mają na kohiie- 
u *1 Pasek czerwony lub srebrny. Z okrzykiem bo- 

A ya ! Ya ! Y a ! przebiegają pędem ulice 
włoskich niosąc chorągiewki tróikolorowe 

lliw ’e Iub fr6iliatne czarne. Z niezwykłą zręcz
n ą  obejść poh-afią czujność wojska i policji
^biegając się, to znów formując na dany znak 
2a*‘adna podziwu harmonią. O krzyk „P ro  lo P u !“  

atak na socjalistów', odpowiada mu
q/??a faszystów wołaniem „a morte“ . Partja so
l is t y c z n a  włoska, której czynności i pronagan- 

Zupełnie paraliżują faszyści, nie kr5'fe swych 
1 zwraca, się z  prośbą o wstawienie' się u 
w łoskiego w  jej obronie do Międzynaro-
Amsterdamskiej i do rządu hiszpańskiego

Ze spraw ukraińskich.
Genui, w' braku innego sukcesu, donosi re- 

j^^titacia  galicyjsko-ukraińska, że udało się jej 
• z bs. arcybiskupem tamtejszym u-

skaó sympatje tego inonsignora, znanego z

Ge,iUa. (P A T .) Przedłożone yrezoraj podko
misji politycznej projekty układu z Rosią. a mia
nowicie francuski i angielski, nic przedstawiają 
takich różnic, by nie można ich było uzgodnić.

P R 7 E D M O W A .
Projekt francuski stwierdza, że odbudowa 

Rosji 1 ży  przed-ewszystkiem1 w' jej własnym in
teresie. Skoro tylko przyw rócon : będą w  Rosji 
gwarancje bezpiecznej działalności przemysłowej 
i haridiowrej cudzoziemców, ci ostatni natychmiast 
pospieszą jej z pomocą. Pom oc ta winna doty
czyć trzech dziedzin: l )  Odbudowy rolnictwa. 2) 
Odbudowy przemysłu. 3) Odoudowy środków 
transportowych. Stwierdzając, że odbudowa ta 
wymjaga pomocy finansowej, projekt.frartaiski 
i)rzj'pomina decyzję utworzenia m iędzynarodowe
go konsorcjum finansowego,

WARUNKI.
Po tym wstępie projekt franc. formułuje w  12 

art. warunki, które Rosia miałaby przyjąć. Warun
ki te w  znacznej mierze są identyezaie z warun
kami projektu angiel.sk., ustalonymi w  projekcie 
angielskim w  10 artykułach. Art. 1. obu projek
tów  zobowiązuje Rosję do powstrzymania się od 
wszelkiej propagandy i ingerencji wewnętrznej 
w  sprawie innych państw, oraz do użyda przez 
Rosję wszelkich w p ływ ów  dla poparcia p rzyw ró
cenia pokoju w  Azji Mniejszej. Co do długów 
międzynarodowych projekt angielski przewiduje 
sprowadzenie ich do sum ryczałtowych z każdeni 
zainteresowaneni państwem, poddając ustalenie 
redukcji długów wojennych arbitrażowi specjalne
go trybunału rozjemczego. Projekt francuski w  tej 
samej kwestii przewiduje uznanie przez sowiety 
długów ropr/cdnicli rządów rosyjskich wobec 
państw obcych, stwierdzając jednocześnie, że 
państwa wierzycie,Iskie gotow e są udzielić Rosji 
daleko idących ułatwień w zakresie spłat, oraz 
zbadają wspólnie z Rosją sprawę moratorium 
i innych środków. W  szeregu innych kwestii do
tyczących zobowiązań finansowych, oba projekty 
francuski i angielski są w  znacznej części zgodne.

RÓŻNICE PR O JE K TÓ W  FRANCUSKIEGO 
I ANGIELSKIEGO.

Z pośród różnic zachodzących pomiędzy' obu 
projektami wymienić należy następujące: Jedna
z najważniejszych rozbieżności obu proicktów 
dotyczy przywrócenia prawa własności dawnych 
właścicieli w  Rosji cudzoziemców. Projekt fran
cuski stoi na ujętem w  bardzo szczegółowe i- ja
sne postanowienia stanowisku bezwzględnego za
bezpieczenia praw dawnych właścicieli, podiczas 
gdy' projekt angielski dopuszcza w  pewnych, w y 
padkach przyznanie dawnym właścicielom tylko 
prawa użytkowania ich własności w  Rosji (uuage 
de prooriete). Przedm owa projektu angielskiego 
jest w  wielu miejscach identyczną przedmową 
projektu francuskiego. ____

U D ZIAŁ E U R O PY  w  O D B U D O W IE  ROSJI.
Projekt angielski precyzuje rodzaj udziału 

niektórych państw w  dziele odbudowy' Rosji. Tak 
w ięc Francja będzie mogła przyczynić się do od
budowy siłami fachowemd i dostawami, W łochy ■ 
gotowe są pobierać specjalnie odbudowę kolej
nictwa, oraz produkcji rolnej, Belgja craz inni 
aljanci pospieszą Rosji z pomocą sw^Ojtuni przed- 
siębłOrstwami handlów etui i przemysłów enii, Bej. 
gja mogłaby użyć na korzyść Rosji kredyiu 250 
miljonów fr., uchwaloinego na cele podniesienia 
eksrortu belgijskiego, Japonia przyznała na ceie 
zachęcenia do handlu z Rosją 6 miljonów yen 
i zamierza podjąć dalsze jeszcze środki jłomocy, 
W ielka Brytanja meże swą ustawę „o  ułatwię-, 
niu handiu’ zastosować do Rosji. Istnieje również 
:Lnny jeszcze projekt kredytu, na podstawie1 które
g o  rząd angielski by łby upoważniony wypłacić 
kib zagwarantować kredyt do 20 miljonów ft. 
szterl., z których dotąd zai>e\vniouycli jest U  
nriljonów.

DYSKUSJA NAD  PRCJEK^J MI.
Genua. (P A T .) Na wczorajszem posredzermt 

komisji politycznej rozpatrywano i zaakceptowa
no wspólny W'stęp uzgodmający wstępy angielski 
i francuski projektu w  sprawie rosyjskiej.

U D ZIAŁ P O L S K I W  O D BU D O W IE  RO ^J ’

P rzy  omawianiu udziału poszczególnych 
państw odbudowie’ Rosji, minister Skirmunt 
podał szczegóły co do udziału Polski w- odbudo
w ie: ] )  Polska dostarczy 6.0Gb inżynierów i tech
ników, którzy' pracowali w  Rosji, 2) dostarczy 
maszyn i narzędzi rolniczych. 3) zaopatrzy są
siadujące z Polską obszary Rosji w wcgięl dla 
kolei, naitę i sól, 4) dostarczy tkanin przemysłu 
łódzkiego. P rócz tego rząd polski m ógłby ułatwić 
odpowiedni kredyt. Oferta poiska została pi zy ję
ta z uznaniem i wejdzie do tekstu projektu.

L. GEORGE NIE UZNAJE W SCH O DNICH  
G RANIC  PO LSK I.

Następnie podkomisja przystąpiła' do oma
wiania pierwsze; części artykułu o warunkach 
stawianych Rosji, dotyczących propagandy. -7 
Przedstawiciel Rumunii Brakami zgłosił popraw
kę, aby uznać status quo stanu tery'torjalnogo 
i politycznego państw7 wscuodnicli. W  dyskusji 
■IJoyd George zaznaczył, że wniosek Bratiauu 
stwarza komplikacje, albowiem granice zachodnie 
Rosji, a zatem wschodnie Polski, nie są w pełni 
uznane. Minister Skirmunt 1 Kipie rai poprawkę 
Bratianu, dowodząc pfzekony-wująoo jei kunie:z- 
ności. Polska uznaje puWzobę ostatecznego za
łatwienia stirawy granic, jednaki: stojąc na grun
cie postanowień traktatu wersalskiego, nie chcia
łaby korzystać ze sposobności koirferenciji ge
nueńskiej Dyskusje odroczono.

 00------

CO SIĘ DZIEJE ZA K U LISAM I KONFERENCJI?

Paryż. (P A T .) Redaktor Filou, który przez 
dłusższ.y czas bawił w  Genui, pisze w  cablogra- 
nrie: Za kulisami konferencji dokonano już ca
łego szeregu ba raz o aomoslych tntnsakcji poli
tyczno-gospodarczych, jak lip. podział eksploata
cji źródeł naftowych w  Rosji i w  Karpatach i in. 
Sprawą taką zakulisowych traasakcji, któ-ej po
lityczna doniosłość jest daleko, idącą są rokowa
nia irnędzy Watykanem a delegacją sowiecką. 
Chodzi iniaiKiwucie o złączenie kościoła prawo
sławnego z kościołem katolickim, a zatem o dzie
ło, którego doniosłości nic podobna wprost je

szcze ocenić. Cziczerin skłonny jest podobno ku 
idei złączenia obu kościołów. 1

ROSJA NIEUSTĘPLIW A.

Genua, (P A T .) W e  środę 26. zm. delegacja 
sowiecka przedłożyła komitetowi ekspertów do 
spraw rosyjskier projekt, który me zmienia d o - , 
tychczasowego stanowiska sowietów, w ysuw ając1 
atoli kwestię dzifyrua Po?ji de mre, oraz kwestie 
kredytów7.
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Nadzwyczajny komisarjat do walki 7. drożyzną.
W arszawa. (Tel. w l.). Na wczorajszem po

siedzeniu Rady ministrów uchwalono utworzenie 
nadzwyczajnego komitetu do walki z drożyzną. 
NarŁzw yczajnym komisarzem mianowano ministra

skarbu Michalskiego. Komitet doradczy stanowią: 
pp. Bobrowski, wiceprezydent miasta Krakowa, 
Sehłetcher, w iceprezydent m- Lw ow a  i dr. Nowak, 
rektor uniwersytetu Jagiellońskiego.

SPR AW A LIGI NARODÓW  NA POSIEDZENIU  
RADY MINISTRÓW .

Warszawa. (Tel. w !.). (G ). Na posiedzeniu ra
dy ministrów drria 29. bm. p. Aszkenazy, delegat 
polski do L ig i Narodów, . składał felącję z cało>- 
kształtu spraw polskich na radne Lisi Narodów. 
Następnie omawiano sprawy, które będą sfutru, 
w iły  przedmiot obrad rady L igi Narodów  w  duiu 
11. maja br.

REORGANIZACJA p o s e l s t w a  p o l s k i e g o  
W  MOSKWIE.

W arszawa. (P A T ). Na posiedzeniu dma 29. 
kwietnia br. Rada ministrów zaakceptowała pro
jekt reorganizacji poselstwa polskiego w  Moskwie 
w  kie ranku podporządkowania posłowi prezesów 
specjalnych delegacji, powołanych dn zrealizowa
nia traktatu r y s ie g o , a działających na terenie 
państwa rosyjskiego.

SPR A W A  P Ł A C  OFICcRSKICri ZAŁATW IONA.
Warszawa. (P A T ). W czoraj w asystencji re

ferentów ministerstwa spraw wojskowych gen. 
Sosnkowski odby ł z ministrem skarbu -Michalskim 
krótką naradę, w  której ostatecznie załatwiono 
sprawę wyposażeń oficerskich na podstawie ooo- 
pólnego porozumienia.

O D SZKODOW ANIA  DLA B. URZĘDNIKÓW  
PAŃSTW .

Warszawa. (A W ). Jak donosi „Przegląd 
W iecz.“ , urzędnicy, którzy tracąc pocady z po
wodu redukcji personalu lub zwijania poszczegól
nych urzędów otrzymali odszkodo aronie 'trzymie
sięczne, obecnie otizym ają odszkodowanie 5-ini.e- 
sięczne. W  roku bieżącym według komisji okz-  
c«jdiioścśo\vej ministerstwa dcarbu ulegnie reduk
cji około 40.000 etatów.

KRĘTACTW A LITEWSKIE.
Wilno. (AW ). W  dągu ostatnich kilkunastu 

dni wtadz^ lokalne w  pasie neutralnym gminy 
Gedroidciej zbierały otł nudności miegscowei po
dania z prośbą o dostarczenie zboża siewnego, 
które władze litewskie miały dostarczyć z Ko- 
witajszczyzny. Ostatnio stwierdzono, że władze 
lokalne, mianowane przez Litwinów, mają goto. 
we podania o przyłączenie pasa ntmtrałnegu do 
Litwy, do których mają być dołączone arkusze 
zapełnione podpisami tych. którzy cłtcłełi otrzy
mać ziarno od Konrteiiszczyztiy. W śród ludności 
z nowiodu ttj akcji panuje silne wzburzone.

INSPEKCJA UR ZĘD Ó W  PO C ZTO W YC H  
W GDAŃSKU. ,

W arszawa. (A W ). 29. bm. wyjechała do
Gdańska specjalna kom Kła irnnrsterjaina pod 
przewodnictwem w cem m . Eberbarda w  cełu zba
dania na miejscu kolejowych urzędów poczto
wych na obszarze GdańsldL Is tn^ące bowiem o- 
beeme nie odpowiadają ootrzebom i są przedmio
tom utyskiwań sfer. kupieckich połsłrich i nferoie- 
cldch.

NIEMCY P I ACA ODSZKODOW ANIA .
Paryż, (PAT.) „Matin’’ ck»osi z Bcdóia, że 

rząd rrcmiecki na zapytanie oświadczył komisji 
nepancyjnej gotowość zapłacenia raty płatnej w  
dmu 15. m a« w  wysokości 50 mhjonów mk. 
w  złocie.

KRONIKA POLITYKI POLSKIEJ.
Wilno. (A W ). Wiceminister sprawiedliwości 

Ryrnowicz przyjeżdża do Wilna w  połowić maja 
w  towarzystwie dyrektora personalnego W yrob- 
ka. Z przyjazdem tym związane jest otłattezne 
'ustalenie form sądownictwa ziemi wileóskiev

Warszawa. (A W ). 1. V. przybywa tr delega
cja węgierska dla przeprowadzenia rokowań w  
sprawie komunikacji pocztowo-telegradiczne' mie
dzy Polską a W ęgram i.

Wiadomości fefosrraficziie.>o

Mtfjonówka. W arszawa. W  dyisiejszam cią
gnieniu 4 proc. premiowej pożyczki państwowej 
wylosowano nr. 0,945-817. (P A T ).

MosKwa. (Radio.) Lenin poddał sie operacji 
wydobycia kułi. Operacja miała przebieg po
myślny. (P A T ).

Nota angielska do Rosji. Paryż. ,P e t it  Pari- 
sieu“ donosi z Londynu, że rząd angielski prze
słał rządowi sowiecki cmi. protest z powodu o- 
słrzeliwania w  poniizu Odessy przez eskadrę 
bolszewicką parowca angielskiego Datbet.

R*.ym. M iędzynarodowy kongres Kolejowy 
po jednomyślnem przyjęciu uchwał rozmaitych 
komisji, zakończy! swe prace. Następny kongres 
postanowiono zw ołać w  r. 1927. (P A T ).

Ofiary aeroaautyki. Rzym . Radio. Wskutek 
katastrofy lotniczej zginął w  Sf, Pa-uło aw jator 
w łoski Ber toni, a mechanik jego odniósł ciężkie 
rany.

Rocznica kcnsfytucji 3. Maja.
Rodacy!
W  dniu Trzeciego Maja obchodzimy Święto 

Budowy Państwa Polskiego.
Przed wiekiem rozpoczęte dzieło naszych 

przodków nam wypadło w ykończyć i przekazać 
•następnym pokoleniom gmach państwowy o trw a
łych granicach, opartych o silne podstawy w ew 
nętrzne. Zbiorowym  wysiłkiem Narodu i naj- 
tepszą krwią ofiarnych Synów  O jczyzny ustali
liśmy granice; prastare dzielnice Śląsk i Ziemia 
Wileńska wracana do Macierzy.

Dzień dzisiejszy jest w lec Świętem radości, 
dniem w  którym winniśmy uczcić pamięć wielkiej 
przeszłości i okazać, żeśm y gotow i do ofiar i pra
cy dla przyszłości Państwa.

Gdy miecz może spow.ąć, czas ram stanąć 
do twórczej pracy wewnętrznej nad rozwojem 
i. spotęgowaniem i duchowych siił Narodu. P rzy 
szłość naszą i bezpieczeństwo Rzeczypospolitej 
oprzeć musimy na kułturse obywatelskiej i czyn- 
nem poczuciu obow iązków  wobec Państwa. Nad 
wycbowaniein tych cnót pracować muszą razem 
Państwo d społeczeństwo.

-Przez trzy dziesiątki lał urzeczywistniać) tę 
ideę Tow arzystw o  Szkoły Ludowej, a L»ar Naro
dowy, zbierany w  dniu Trzeciego Mąia by ł w y 
razem zrozumienra i poparcia jej przez społeczeń
stwo. P racy  tej Tow arzystw a Szkoły Ludowej 
trzeba i dziś i trzeba jej będzie zawsze, by mno
żyć  szeregi oświeconych obywateli, świadomych 
swych obowiązków i odpowiedzialności za przy
szłość Państwa.

. W ięc  św ięćm y dziś radosną Rocznicę z m y
ślą o przyszłości: rzućmy nasz grosz na Dar Na
rodowy, z  którego rosnąć będą ogniska i podsta
w y  naszej kultury narodowej i siły państwowej.

L w ów , dnia 3. maja 1922.
Feezyunur honorowe: A r cybiskup ks. I>r.

Józef ERezewski, wojewoda Dr. Kazim ierz Gra
bowski, generał W ładysław  Jędrzejewski, komen
dant miasta pułk. Haudek, prezydent miasta 
Józef Nenmann, rcktm Dr. Jan Kasprowicz, rek
tor Dr. Maksymilian Huber, rektor D t. Zygmunt 
MarŁowsłd, .kurator Dr. Stantetaw Sobiński, pre
zes Zarządu G łównego T. S. L. Dr. Ernest Adam. 
Dr. Stanisław Bukowski.

Sekretarz generalny: Marjan Dziędziełewicz.
Przewodi?Vnąscy komisji: .Aniela Alexatidro-

wiczówna, księżna E lo tm ra  Ltttiotwrska, inż. 
Adam Lukas, Dr. Jan Boratyński, Dr. W ładysław  
Szydłowski.

Za Zarząd Związku okręgow ego T. S. L.: 
Prezes Dr. Marjan Gubrynowfez, sekretarz Zdzi
sław Orłoś, skarbnicy Roman Orłoś, Zofia P iąt
kową.

Jakaś dziwna nastała chwila. Słys^/isT 
na fa łszyw ych  przesłankach oparte, iż 
polskie objęło w  zarząd w łasny szkoły' 
Tow arzystw o Szkoły Ludowej niema racji 
Sa też tacy, którzy, skarżąc się na rnewdzięczt1 
ludu, w  zamian za to odnoszą się &bojętii(
T. S. L. P ierw si hołdują kw ietyzm ow i, i>o to ^  
godne, hrb też uie znają istotnych zadań i 
wistei działalności T. S. L. w e własnem 
drudzy mylą się grubo, uważatjąc przyczJ'®*' 
skntek, zamiast odwrotnie. ^

Państw’© przejęło wprawdzie większość 
wniej zorganizowanych szkół T. S. L., m®nT J,e 
Tow arzystw o  musi itadal organizować n ^  
szkoły, szczególniej na kresach wschodach, . 
gminach, gdzie ludność polska stanowi 
liczebną, a dzieci polskie b y łyb y  skazane ‘">a 
nauki w  języku polskim, względnie na wynar° 
wienie w e własneni państwie. PoŚTednikacń H®. 
dzyr rządem a społeczeństwem musi być i 
Tow arzystw o  Szkoły Ludówef-

Ma ono na ceiu szerzenie idei ąaóstwo^®^ 
polskiej v,śród szerokich mas ludowych, 
nie zasad etyki narodowej, wyrabianie typu ** . 
watela polskiego, szerzenie kultury poisklej, 9 ° ,  
noszenie ektmom«czne ludu i wyjaśnianie 248 • 
nowoczesnej demokracji. .,

Państwo jako tatóe spełmc samo nie JJ1®*. 
tyc-li zadań, przeto T. S. L. istnieć powinno « 
a zakres jego działania jest w iefki i piękny- 2 
co powiedzieliśmy wynika zarazem odpff 
i dla tych, którzy narzekają na lud. — J®s| \J 
właśnie takim jak obecnie, bo brak mu oświ3 ' 
a przedewszystkiem ośw iaty i kulrmy obyWat®' 
skiej, państwowej. Tę musimy mu dać jaK y !  
spieszniej i jak najintenzywniej, bo lu d  ^śwńeco^ , 
będzie myślał kategoriami państwowości 
a nie kategoriami własnej kieszeni i egoizm®- 
T. S. L. może te pracę wykończyć i w'jdcończ3* 
z pewnością chlubnie. y

W reszcie niezapominaśny, że do deiś dni3 n8 
barkach T. S. L. spoczywa los szkół polskich 
kordonami granicznymi. Rząd nasz nie 
zdziałać ze w zględów  politycznych. Przeto ^  
wiązkiem społecs-eństwa. jest pamiętać o
rodakach. Pow róciła  do kraju liczna rzesza

pA-

laków z Rosji. W ymczyć irrii m ówić i m y ś l^ J ^  
oolslru, a ich dzieciom dać wychowanie w  d®y” 
narodowym i kulturze oiczystej, zająć się 
tysięcy' dzieci i sierót polskich, wyrzucanych C1L  
gle falą wypadków  z Rosji do Polski, da« 
przytułek i wychowanie w  ochronkach i httr5® ^  
to nowe, naglące zadanie ’ T. S. L., od 
spełnienia za leży los i wartość licznych tys^c. 
przyszłych obysvateli Polski. Z  tego w s z y s ^ y y  
wynika konieczna potrzeba, aby spokczeń5^,.- 
polsldc wglądnęło w  zadania i intencje T. S. ‘ "t 
poparło je całą silą. ^

Niechaj w  dniu 3. maja nie znajdzk sR *  ̂
jedna Polka lub Polak, którzyhy nie doę®11 
wrażności sprawy i nie poparli TSL . jaKnaj®" 
zyv^iiej i jaknajiiojniej. ^

Ofiara złożona na „D ar Narodowy*1 3 
będzie nowym dowodem patriotyzmu i real**®? 
pojętego głęboko.

Nalepki 3. Maja, z  których dochód P** ^  
czony na oświatę ludu, nabywać już można v  ^  
zmaitych sklepach w  mieście po 10 mp- 2a sf ^ r 
kę. Każde okno dormi polskiego pownuiO W  
zdobione nalepką.

— Konkurs ro°>tycki T. S. L. na
Hcznościowy' na uroczystość obritoóu KonsWrSJ,
3-go Maja. Na konkurs ten w p ^ n ę ło  47 u t ^ T , ,  
z których 14 nie odpow y aalo warnikomrarnnttuu* j^jT.
kursu. Z pozostałych 33 u tw orów  —  sąd k*®“J*#.

trzai
go, Karola H. Posętw -ow sk iego (amfora '"^ A '
sow3 złożony z pp. prof. Ignacego C h rzań ó*^ -* 
go, Karola H. Postsw row sl 
nyeh Dzieci’’ ) i dyr. dra A. Md msl lego

row i pt.nagrodę konkursowy titworow . 
blady król’’ (godło „B lady król” ).' Nadto 
mono utwory, opatrzone godłem: „Es 
spes ni futurum”  (autor Kazkrtlare BufcowsKi) 
dłem „Krół Ducfa“ (autoriu Marj? C ż e *^  
czyńska). v
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Mieczysław Frenkiel,
f  f i z y w i ia  się iutro z publicznością lwowską 

< *4  ich latach uiewidzeoia (a takie la La — li- 
^  Się czasem podwójnie) p rzy b y ły  tu na za-pro- 

Syndykatu dziennikarzy polskich M ieczy- 
Frenkieil. ótanie przed nami ten wspaniały 
w  każdej roH pełny i ż y w y  człowiek, a za- 

‘d&tojua tradycja scenkizfiego kunsztu 
^-wwtłrycł, czasów sceny lwowskiej i polskie] 
.v o®ólności.
*  Żyjem y dziś na przełomie teatra, nietylko w  
* "k ce , ale w  Europie. Krzyżują się teorje i zwal- 

prądy. M ów i się — czyniąc może z  konie- 
i  cncię —  o supremacji zespołu nad mdy- 

^U flnośc iarn i aktorskiemi. M ów i się to i o\V- 
■® technice gry... Ale w ystarczy ujrzeć na scenie 

^Hkla, by odczuć blahość i szarość wszelkich 
ęotjl, wobec rego niezrównanego talentu, nad 

•hórym lata' przeclrodzą z uśmiechem, przydając 
“ •U owszem jeszcze nimbu wdzięczności za  to, że 

nowych ludzi i zmienionych z gruntu w a- 
IJlków, wśród chaosu nowych teorji, pozwala u 
s,Ęlbte podziwiać wielkość i szlachetną, klasyczną 
?»astotę dawnej sztuki.
1 U jrzym y też Frenkla tym razem w  klasy- 

repertuarze: Bałucki, Fredro, Sardou. Me 
|»*syczność Frenkla nie od repertuaru zawisła, 
ir9 lśni tak samo w  sztukach Rittnera, F iiałkow- 
;jp®go, czy  w  nainiarrikj.szei komedji Gavoulta. 
A^syczność Frenkla — to jest w ielk i sty ! lego 

cudna i z Bożej laski prostMijność jego 
scenicznych. dla których „tekst“  iest 

% a w ą niemal obojętna. Niema też w  tego twór- 
| M c i aktorskiej szablonowego uwzględniania 
F u n k ó w  pisarskich —  dawnych i nowych. Jest 
'^ p y s z n a  intuicia w ielkiego talentu, rysująca 
f? lo t  kontur postaci, tchnąca w  te postać własne 
^Cie i wykańczająca ją subtelnie, a tak suggesty- 
fńie, że jakiekolwiek odchylenie od interpreta- 
^  Frenkla wydaje się w idzow i niedopuszczalne. 
**0 Widział jego Geldhaba i jego szambclana w  

Jakóbie“  Rittnera, ten zdaje sobie spra- 
" .• z rozległości skali iego sztuki. N ie ty lir o „spa
s i o n y  przybysz" Fredry,, ale-i biedny','znacznie 

P W i e i  .'komplikowany, odzierany ze złudzeń 
P o w ie k  Rittnera —  mają w e Frenklu .itiezró- 
^^nego, jedynego w  Polsce interpretatora.

W ystępy Frenkla są zawsze świętem dla 
:j sceny, a tembardziej dla naszej, której ż.v- 

■'v°t przędzie sie teraz z szarych pospolitych pa- 
rzadko z fo tonyd i momeirtami zachwytu, 

f^hkiel wnosi na scenę nietylko swa fascynującą 
^^widuamość. nietylko nrok rasowości swego 
j^fcntu —  ale ponadto coś jeszcze, co wzrusza: 
^SSomnienie Tninkmjjfcłi, artystycznie dostojnych 
’ t lwowskiego teatru . j

kfcdei

c K R O N IK A .
bziś ti. kat. A 2 po W., K Uari. ?t. ka*. N. 2. Ju- 

a. lot. Fi ..pa. i Jakdbfc: &r. kat. Joana prrp. Włció-r 
* % ,  za«h*4 6 87.

T i a t r a  R l t i k l a i i ,
Ptt**ątdk pra*4rttwie4 * .<r. 7-38 #<•«. 
w  Tftdzi ię  popoł. „0 skibę" — wieerśr >Sprzedan . 

l*tzona«,
w  w  pon edaiatek o 3*80 p#pot. »K 'i r  intsrewSw* -  

»Grubr ryb}!, 1 goić. występ M- Frenkla.
^  • «  wtorek >Zamarłe oczy*.

teatr- miejski (u'. Or.idock* > - 
I .  *ł cin.iaislp f«*p. »Czy»ty interes* — wieczór »Kon- 

°Ii w i2onów sypialnych*.
^ pon edzWek »K «ntr*ł*r wagonów sypialnych*, 

ju *»« wtorek >Iruke ryhy,, gośó. występ M. Frenkla. 
b***tuar T o a t r a  l o w o t o l .

w gronotU^ck* — wieczór
, miłoid*.

praiedaiałek, wtorek ■ tradę ,Szai miloóci*.■ pi*
ja r  B » | s ls l> hiroors  M .

fc. ,l ) CzpK ksacortowa, pp. Hostcowaka, LuŁ >-, Xa. 
óawida*rj«x. 2) Wystfpy A. Rajka i h Kowna* 

***k»is«ta opiretka R. Slofca „Strót jej cnoty*.

j k a m  » » * • « § •  ■ .  T a o r k a .  Wtorak 2. ma-
O tc jr - Ujrzy pek). Piątek ó. maja: Wieczór so- 
Dr. E. BNiwkargir fortepian). Dr. K. LiHeatha'

1381"•Maeta).

W ®  L w o w i e *

W  7  Urocgyrtą
iW ^ a e  się we wtorek 2. maja o  g. 8 w iecz. Bi-

w- biurze Związku Okręgorccego T. S. L. przy ul. 
Frezlry 3. od godz. 5 do 8 w iecz. Cena: Krzesła 
20 ndc., wstęp na salę 50 mk ,

—  Związek Obrońców L  jM>wa z listopada 
1918 r. w zyw a  swoich członków  oraz społeczeń
stwa -polskie d-o jak ltajficzniejszego wzięcia u- 
działu w  pogrzebie śp. Aleksandra Kurkiewścza, 
słuch, poditedimki, b. Obrońcy Lw ow a, który 
odbędzie się dnia 1. maja br. o godz. 2 popoł. 
z  dom,, żałoby przy ul. Potockiego 65, 'na cmen
tarz Obrońców Lw ow a .

— (ks.) KonHsfr teatralna na s ^ w i  ostatińem 
posiedzeniu zatw icidziła  -repertuar teatralny na 
miesiąc maj, na który mrędży innymi, prócz w y
stępów  M ieczysława Frenkla i Ncubala składać 
ste bę<fct dw ie nowości -. -owe ,Zlo^-iik z To le
do" i „Bal m askowy" (wznowienie), oraz w ieczór 
Rittnera. *

—  Opieka naa nnoazieżą. Serdeczna troska
0 przyszłość dziatwy uicmiej, będącej najczęście; 
'rnw -orem  ulic i sute rynowych nor, cechuje dzia- 
jatność T o  w. opieki nad młodzieżą. W prawdzie 
akcja finansowa rządu podrrziUfiu-je tę działalność 
(inaczej nie powinno być), to jednak T. Q. M. u- 
zu-peł-nra inki t w iew a  w  mą trochę rodzicielskicli 
uczuć.

Działalność T. O M „ rozpada się na o kate
gorie. Do pierwszej należy op ielą  nad niemowlę
tami i matkami, przez w  tym celu założone po
radnio matek, do drugiej — nad dziećmi załiied- 
banemi, zręby ich etyki uzupełniają zakłady w y -  
di-owawcze trzecia kategoria obejmuje dzieci 
p-rzestępne, które w padły w  kolizję z prawem. 
Opieka w  tym wypadku rozciągnąć się musi na 
wyeJmńnowarńu skłonności szkodliwych społe
czeństwu, jako-też wTPOsażenie wychowanka na 
drogę żyda, odpowledniem wę,- kszta 1 centem.

Opieka T . O. M. rozciąga się obecnie nad 
350 dziećmi trzech kategorji. Że potrzebne tu są 
dziesiątki milionów, to zrozumiałe.

Nie zawsze jednak subwencja rządowa o- 
garnia całość opieki, trzeba w ów czas iść z ape
lem do społeczeństwa o datek pieniężny. Urzą
dza się w ięc „Tydzień  Dzieci” . —  Takim właśnie 
Tygodniem zajęło się wczorajsze posiedzenie W o
jewódzkiego KonSteżu obyw  niskiego T . G. M.

W yczerpująco przedstawili ootychczasow ą 
działalność T. O M. prezes jego dr. Czerwiński, 
prezes sądu apelacyjnego, dalej dr. Denfbowski
1 dr. Serkowski.

Postanowiono pozostar\rić skład Komitetu 
Tygodnia dzieci, w  niezsniertiooym składzie. „ T y 
dzień dzieci”  odibccteie się w  czasie od 9. do U . 
czerwca na terenie województw  lwowskiego, 
tariL:K>lsk.iego i stanisławowskiego.

(Malutka irwaga: c?.y tytuł ekscelencja sto
sowany przez dr. S na posiedzeniu, a w ięc ex 
officio, jest ua miejscu?)

— Podróż dokoła śwbóa przez L w 6 v. 28 
do Krakowa przybył w  tow arzystw ie tłumacza 
inż. Percy  T . E. Hudson, Anglik, odbywający po
dróż naokoło świata. Pan Hudson wyra-dł panu 
wiceprezydentowi s\yoje uznanie dHa wspaniało
myślności’  Krakowa i dodał, że wspomnienie pięk
nych dni, jakie spędził tamże, pozostawi 
w  jego pamięci niezatarte ślady. — Pan Hud
son przebywający od 10 roku życia w  Australii 
w  mieście Cakleich w  stanie Yjcżomi, jest zaw o
łanym podróżnikiem. Zw iedził on dotychczas ce
lą Austrałję, Amerykę, Afrykę, Azję i część Euro
py. Obecnie odbywając podróż naokoło świata, 
jest już od 8 miesięcy w  podróży. Bezpośrednio 
przed przyjazdem do Krakowa p. Hudson bawił 
przez trzy  dni w e Lwow ie- Dziś zaś w yjab iźa  
do Zakopanego, następni? do W arszaw y, poczem 
przez Nieme:’ i Francję uda się do Londynu. Ko
szta podTóży oblicza p. Hudson przeciętnie na 
dwa i pół funta szłerfingów (40.900 marek poL  
skkfr) dziennie.

Z  c a f e !  P o f a k t .

—  Dar L itw y  dla ^^sm tekiess-. Naczelnikowi 
Państwa podarowany będzie dworek. Upatrzono 
sześć ndejsc rcmmaitych. Prawdopodobnie zapa
dnie decyzja na dworek „Świłsteik:*, o  12 wtorst 
od Wiln?.

— Zapis na cele oświatowe. Sp. Leootyna.
Kokocińska, nauczycielka w  ftew fdow ie, zmarła 
w e  Lw ow ie  26. marca 1922. zapisała testamentem 
ca ły  swój majątek na cele ośw iatowe T . S L.

w  sali ratuszowej 
i  o  g. 8 w iecz. Bi-

&stępu do nabłjtaa od soboty diua 29. bm. 1 Spadek składa się z  domu imrowanesję z  ogrodem

w Dawidowie, oraz urządzania domowego. Spadek 
użytym  być ma w  mvśl- życzenia testatorki .na 
założeide i utrzyuianie ochronki did dzieci pol
skich im. Antoniego i Marii Durskich.

— Połączenie telefoniczne między Kralów  eon 
i Wiedniem przerwane.

— Z Turki donoszą nam: P o  20 latach istnie* 
nia zdobyło się tutejsze Kółko rolnicze na urzą
dzenie Święconego w  dniu 23. bm. I iwczystaś^ 
uświetnił przemówieniem ks. J. Dajczak, nawott- 
jąc do zgody i -solidarności, czego niestety brak 
w  tutejszem Kółku a pierwszy toas* na pomyślność 
rozwoju Ki, l w-z niósł p. B. Leszczyński -Nie za
pomniano przytem  o biednych inwalidach, gdyż 
na wniosek przewodniczącego zebrano na scJjto- 
nisko inwalidów kwotę 3.465 mk. Nie można po
minąć milczeniem przykrego faktu odłączenia się 
kilkunastu cztoimów, k tórzy w  osobnym domu u- 
rzącłzili sob-t odręteią uroczystość. '

7 e f* p a g ia ,  c i c z y ł y  
£ w i d ó w i s k a .

—  W ieczór autorski Marii Kazeckiej i Ta
deusza Nittmajia odbędzie się staraniem Z. Z. 
Lit. Pol. we czw arta * 4. mąja br. o  g. 8 wiecz. 
w  sal: Kasyna i Kołalrt. art. S łow o w s ta n ę : Ka
zimierz Bukowski. Ma-rja Kazedca: „K w ia ty  da
lekie" (sera  V.). poezje najnowsze, wyp< w ie A. 
L. Czernowa. Tadeisz  Ntetmao: „ W  marszu" 
(proza). Poezje z cyk lów : „E  pur si c m »v e !"  „M i
łość jest jak -ptak", Rzeczyw istość", „M oda" i iib  
ne niezłośliwe satyry odczyta autor.

—  Z Polskiego Tow. przyro hrików ?hi. Ko
pernika. Posiedzenie naukowe oddziału lwcfwskic- 
'sktego odbętiL-hc się w e  wtorek, 2. nv ja br., o g. 
6 wiecz., w Instytucie geologicznym Uniwersy
tetu. ul. Długosza 8. Na porządku dziennym- l)  
J>r. B. Bujalski: „W yn ik i badań geologicznych
w  Karpatach Wśchodrfioh". 2) Prof. M. Jecdroyć 
„Pierwotniaki jako czynnik uodporniatący w  w a l
ce z choiouaoni zakaźnemi". 3) Prof. M. G eocfoyć 
„G zy  system „ e r w w y  owadów jest organem 
wewnętrznego wydizielania".

. N A D E S Ł A N E .
<7n młirrlw" (<• rtcl/rfrda nie biewe bdiłOwUitóalnołcif.

Komunikat.
W  dnlti 2. m aja  b r  o g o d z  IG, ran o  

w  sali T ow . Politecnnfcznego w e Lw o w ie  
srzy ul Z lm orow icz ii 9. odbędz ie  się p rze 
targ ustny na następu jące  przedm ioty, 
sp rzedaw ane  przez L w o w sk ą  Ekspozyturę  
„Dełitat" a  O g ło szon e  w  Nr. 28. „D em obilu ", 
a m ianow ic ie :

1) Pom py rozm aitych system ów  s łu ż ą 
ce do ce iów  budow lanych, jjaketaż studzien 
ne do użytku d o m o w e go ,' k tóre n abyw ać  
można w  pojedynczych sztukach. Pom py te 
znajdu ją  się w  Zb io rn icy  „D em at" na Kle- 
parow ie.

2) N a rzędz ia  w iertn icze ? rnry, lokotno- 
bile  i n aryęćz la  rołntcze, zna jdu jące  się w

warsztatach w o jsk o w ych  w  Rzeszow ie.
3) M aszyny i narzędzia  ro fn icze, zna j

dujące się Jia placu by łych  w arszta tów  Z a 
rządu bud . Pol. VI. A rraji w e  L w o w ie  na  
„B o ran ó lów ce ".

4) Sól p rzem ysłow a i puszki b la szan e  

od konserw  w  Stanisiaw ow te.
5) P od k ow y , staniol, puszki od konserw , 

nieużytki ju tow e i pap ie row e , skrzynki 1
beczki i siłuczkl szk lane, znajdtijące się w e  

L w o w ie .
6)  Sam ochody c iężarow e , zna jdu jące  się

w Przem yślu .
K aucja  d la  w stępu jących  na sa lą  licy

tacyjną wynosi mk. 500.000.
Bliższych inform acji adz ie ła  W u ro  Eks

pozytury „D em a i" w e  Lw-owie przy  ul. W a 
ło w e j 9., I. p iętro .
K ierow n ic tw o  ekspozytu ry „De*nat“  

L W Ó W . 134C
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Akc. Bank Hipoteczny.
W czoraj w  południc odbyło się walne zg.ro- 

inadzenie akcjonariuszy akc. Banku hipot. pod 
(przewodnictwem prezesa radl' nadzorczej p. M y- 
teknskiego.
t Sprawozdanie rady nadzorczej z czynności 
j  o  stanie Baracu w  1921 r. przyjęto do zatw ier
dzającej wiadomości. Podamy je w  jednym z na
stępnych numerów pisma naszego. Świadczy ono 
© owocnej dznałaLności Banku hipot.

Następnie uchwalono zarządowi jednomyślnie 
;ibsofutor jum i przeznaczono z czystego zysku, 
wynoszącego za 1921 r. 40,733.580 rnk. 15 proc. 
'na dywidendy, do funduszu zabezpieczenia li
s tów  hipotecznych m. 5.580.000, . do radzw ycz. 
(funduszu rezerw . 3,700.000 mk., tytułem tantjemy 
)cBa rady nadzorczej 4,452.961 mk., taką samą 
&Wi/tę tytułem tantjemy dla dyrekcji i u rzędni 
k ów  10 m.tjcnów mk. na_ zasilenie funduszu eme
rytalnego dla personahi Banku, 1 mil.;cn mk. na 
cele dobroczynne i użyteczności publicznej, a po~ 
izostaijącą z czystego zysku kwotę 1,047.657 mk. 
(przeniesiono na rachunek 1922 r.

„Ochrona4' lokatorów.
(Audiatur et altera pars).

/ Sprawa o ochronie lokatorów była dotych
czas brana przeważnie z dwu bardzo subiektyw
nych punktów widzenia. Z jednej strony zabierają 
'głos kamienicznkfy, nazywający obecny stan rze- 
tezy bolszewickim, a k tórzy chcieliby w rócić do 
dawnych, dobrych czasów darcia skóry z  bli
źnich, z drugiej różnego rodzaju lokatorzy, nazy
w a jący  projekt komisji sejmowej „potwornym ", a 
(którzy chcieliby w  nieskończoność korzystać z 
'.bezpłatnych mieszkań i brać nieraz słone ceny 
!za odstąpienie mieszkania, c zy  pokoiku, 
j Jedni i drudzy mają przed sobą wyłączn ie 
,swój osopisty interes i takim odmówiłbym pra
w a  zabierania głosu w  tej sprawie. Sejm, nie mo- 
/gj*cy Ufać pod uwagę przypadkowych osobistych' 
(interesów, winien stanąć na stanowisku neutraf- 
'netn, t. zn. tych, co nie są ani kamłenicznikami, 
'ani nie posiadają faktycznie potrzebnego im mie
szkania i Jttóizy z natury rzeczy mogą sprawę 
.traktować obiektywnie z pa stępują ych  ptmłrtów 
w rz e n ia :

1) Praworządrcści. (Pozbawianie prawa w ła 
sności w  interesie jednostek).

2) Gospodarstwa społecznego. (Sztuczne ta- 
(mowanie lub rozwijanie działalności gospodar
czej, odpowiednio do posiadanego c zy  nieposiada- 
Inego lokahi zarobkowego, przy równoczcsnem 
‘niszczeniu przemysłu budowlanego).

3>Knltury i cywilizacji. (Obecny stan rzeczy 
może zamienić nasze miasta w  kupę Tuin).

4) Obrony nieposiadających 1 ochrony przed 
•łatwym wyzyskiem.

Pierw sze trzy punk tą przemawiają za znie
sieniem wszelkich ograniczeń mieszkaniowych. 
Ostatni, bardzo ważny, nie pozwala na takie p.o- 
ste rozwiązanie zawiłej sprawy. Dlatego też ko
misja sejmowa stanęła na stanowisku ochrony lo
katorów', nie spuszczając przytem z oka równie 
wrażnycli innych punktów.

Obecny bowiem stan rzeczy jest faktycznie 
niedopuszczalny. Spekulacja cudzemi mieszkania
mi kwitnie na wielką skalę; przypadkowi posia
dacze mieszkań, nie potrzebując za nie płacić, al
bo nie wieazą, co mają robić w  kilkakrotnie w ięk
szych od ich potrzeby apartamentach, albo w y  
najmują „umeblowane", b.orąc kilkakrotnie w ię
cej, niż sami plącą. Małżeństwo czy kariera, w y 
bór zawrodu czy  miejsca pobytu —  wszystko to 
dziś zależy od posiadania dachu nad głową.

„Beati possedentes", zwalczając projekt ko
misji sejmowej, wskazują jej pTOjekt cze:-ki, ja
ko idealny. (Patrz „Kurier Lw ow sk i" z 29. 
kwietnia). Sądzę, że na ten projekt zgodzi się 
każdy kamicniranik polski, osobiście jednak uwa
żam go za zbyt srogi dla lokatorów. L iczm y! Dla 
przykładu wreźm y mieszkanie trzypokojowe, któ
re tak w  Czechach, jak i u nas kosztowało w r. 
1914 około 120 koron miesięcznie. Tak w ięc w  
Czechach płaci się obecnie 144 koron czeskich, 
czyli 10.800 mkp., od 1. sierpnia 172 kor. ra
czyli 12.900 mkp., od 1. listopada br 200 kor. ra 
czyli 15.000 mkp. Nie trzeba przytem zapominać, 
że w  Czechach stosunkowo jest taniei niż u nas. 
i że zarobki tamtejsze w  bezwzględnych cyfrach 
są DKoło 1G0 razy niższe, niż u nas. Czesi jednak 
wychodzą z założenia zupełnie słusznego, że 
każdy może śmiało płacić 20 proc. swoich docho- 
chodów stałych za mieszkanie.

Tymczasem  wedle projektu komisji sejmowe! 
posiadacz, trzypokojowego mieszkania, za które 
płacił 120 kor. przed wojną, musiałby płacić obe
cnie 3.360 marek polskich, czyli napewno nie w ię
cej, jak 5 pro:- dochodów wszystkich mieszkań
ców  takiego trzypokojowego mieszkania, które 
kosztowało w  r. 1914 — 120 koron.

L  KuczablńsltL

T

Przez szkło powiększające.
N O W Y  G ARNITUR.

Mój przyjaciel, pisarz, literat i rymarz, czyli 
wierszopis, nia-leżał zaw sze do łudzi, których 
jeszcze można byłe nazwać porządnymi, tj. ma
jącemu czysty cnarakter i pustą kieszeń. Od sze
regu lat przysięgałem na jego uczciwość, a dziś... 
o boleści —  spostrzegłem go  na ulicy... w  no
w ym  garniturze. ,

Jakto — pomyślałem —  człow iek czysty, 
uczciwy z kościami i now y garnitur, to anachro
nizm. Niechże mi kto bezstronny powie, jak m o
że pisarz i literat zarobić na now y gambur ina
czej, jak drogą nieczystą?

Nie mogąc pohamować mego w zbcren i® ’ 
chwytam  go na środku ulicy i mówię;

„N ie spodziewałem się tego po tobie. M y
ślałem, że w ytrw asz i nie sparszywiejesz. 
jak widzę po twoim garniturze —  omyfiłetr sib 
Odtąd przyjaźń między nami skończona.’ ’

Mój by ły  przyjaciel stanął ogłupiały, 
czamogiełdzista po przeczytaniu teiegrasnu 0 
zw yżce marki polskiej w  Zurychu. Tymczasem 
zebrała się cała branża kteracka r.a ulicy i P°* 
częła się naigrywać zeń, szczypać nieczysta ma
terię, sypać docinkami, aż się biedaczysko rot"' 
płakał.

„Zlitujże się pisząca gawiedzi i wysłuchaj. co 
ci powiem. Miałem szczęście, t. zn. .teraz już nie
szczęście i dostałem zamówienie na w lrrsz ńrne' 
ninowy dla córki tego Krawca, który zawsze * 
żółtą teką chodzi po ulicy. W iersz ten tak pako
w ał dia jego skarbu, iż tenże nie wiele się namy
ślając, darował mi garnitur, który gość Pu raz 
trzeci ostateczni^ odrzucił'*.

„W  każdym razie —  rzekłerr oburzony "  
znieważyłeś nasz stan i chodzisz jak pospob^ 
paskarz. W  tym ubraniu absolutnie nie nwże52 
należeć do naszej uczciwej sfery.

Dyskusji, która się m iędzy nami toczyła na 
ulicy przysłuchiwał się od dłuższego czasu przó" 
downik Kopytko, który obawiając się, by ®c 
doszło do zakłócenia porządku, przystąpił do o35 
i wezwrał wszystkich do komisariatu.

Dyskutując poszliśmy na p-olicję. Tu P ko- 
misarz stw ierdziwszy nasze legitymacje i ścią" 
gnąwszy po 140 mk. za tamowanie komunika^1, 
puścii nas wolno. Byłego jednak przyjaciela 11lC'  
go zatrzymano z powodu braku dowodów  oso
bistych. Biedak zapomniał swoją legitym acją 
w  starem ubraniu i obecnie w  żaden sposób me 
mógł się w y  koić. Na dobitek nieszczęścia P-_ 
pytko tw ierdził, że to właśnie on był bezpośr® '  
n-im powodem zbiegowiska. W obec tego skaza® 
go na 6 godzin aresztu.

Dziś już jest wszystko w  porządku. Hande- 
łes zabrał „n ieczysty”  garnitur, a my sied®*®; 
w  naszym sztamlokalu i przyjmujemy z P °^ _ J  
tern byłego przyjaciela do naszej ,sfery. 
to niewątpliwie dobrą nauczką' d k  brzy^" V 
śmiałków.  -

Kaprysy mody.
Moóa tegoroczna kapryśna jest i zmienna W* 

nigdy; zima i pierwsze pow iew y w iosny bfZ^ \ .  
sły nam niezwykłą orgję barw żyw ych, 
jaskrawych, złota, czerwieni w e wszystkich 
cieniach. Św iat kobiecy wystąpił do wałki z * 
łohną, zbyt długo wszechwładną czet nią. 
zw yc ię ży ł jednak w  walce, kolor czarny ^  
znów zw łaszcza w  sukniach bardzo strojnych, 
rowość jego łagodzą dżety czarne i koloffo ' 
Obok czerni zapowiadają się kolory baidzo W& ’ 
pastelów e, zwiędłe, różow e, niebieskie, l i l a ^ - ^

ifupjer eitansmiczny.
Lwów, 29 kwietnia.

t Apel P. K. K. P. W arszawa. (P A T .). Poi- 
iska krajowa Kasa pożyczkowa zwraca się do 
(wszystkich obyws teli polskich, którzy troszczą 
się o ,v zinocnienie naszej waluty, z wezwaniem  
‘o nabywanie biletów skarbowych. Główną p rzy
czyna wzrostu emisji biletów skarbowych jest 
'niepotrzebne ich przechowywanie. B ilety skarbo
w e  (II. serja) zapewniają 5% odsetek od kapita
łu  w łożonego i mogą być każdej chwili wym ienio- 
,ne na gotówkę. Bilety skarbowe III. serji w  odcin
kach 5000, 50.000 i 100.000, nadają się do w yp ła ty  j 
'znaczniejszych sum. Nabyw ać je można w  cen
tralnej kasie skarbowej, w  kasach skarbowych i j 
.wszystkich oddziałach P. K- K. P.

-f- Przedłużenie tern inu wnoszenia podań o 
:w yw óz jaj. Ministerstwo przemysłu i handlu ko- ; 
-munikuje, że termin dla wnoszenia podań na w y -  j 
(wóz jaj na poczet kontyngentu 200 wagonów  jaj, 
ustalonego na miesiąc maj, przedłużony został 
do dnia 5. inaja br. włącznie.

-r  Warszawska giełda w tygodniu ubiegłym. 
T le ! .  w ł. ) .  CO). Z w y ż k a  o b c y c h  w a lu t  z a z n a c z y ła  j 
*ig ofióhuc w  Łyg. Zmiana kurków w j

tym tygodniu przew yższyła  wahanie kilku tygodni 
ubiegłych razem wziętych. Waluty' państw koali
cyjnych osiągnęły podczas zebrań dni ostatnich 
poważną zw yżkę. Natomiast marka niemiecka 
spadła. ‘kv? •

W  dziale akcji bankowych panuje w  ciągu 
całego niemal tygodnia ożyw ienie słabe. Trans
akcje ograniczone, po kursach jednak stosunkowo

wysokich. Natomiast w  dziedzinie akcji pr^ j e, 
han dl- zanotować nałeży dalszą zniżkę. W  
dzmie papierów publicznych nastąpiło P® 
jednostronne ożyw ien ie wobec szczećtrwegP 
biutu t. zw. „m iljorów ki". Osiągnęła ona &  ^  
poważnych obrotów odrazu dość w ysok i kafs 
1900 mkp. przy wartości nominalnej 1000 >nkP- 

— o—

Kursa walut 
■ nrJer Lwa- 
aiktWi. 91

Lwów — dnia 28 kwietnia iś>21 Warszawa dnia 
2£. kwłehra

Gotowki Dewizy

f00 Mit. pOL 
1 funt ang. 
100 In  frańc. 
100 li szwa), 
luu fre bele 
100 K czesli. 
100 K węj. 
100 X auatr. 
100 M nłem. 
1 Dolar am. 
100 Lir wL 
100 L a rum. 
100-ul4bol 
100 K. norw. 
100 K, dniia. 
100 K- »*w.

- 100-  
16600—170 JO 
3 40'10—870 >J 
72000—77 JU 
31500—3850') 

7800-7700 
450 -  650 

60-63 
i 350 -14&0 
3930 -  4.33 

20500-280 JO 
2680—2850 

U&OOu -196000 
2 łjOOO—50000 

83500-67603 
f» 70000—72&0J

- 100— 
16801—17S0) 
;j łbJ0-37t00 
720 )0—780 >9 
.'20)0-340 <0 

7400-7800 
460-650 

60—68 
1375-1475 
f 90)—4003 

20,100—22000 
2659 — 2861* 

' 40001-150330 
P 46000—61003 
t» 05000—70000 
i* 70000 -75000

Zuryc'i 
dnia 78' V.

beri i o 
dnia 28IV.

Wied®*
dnia

D e w ł z y

~ « 00~  
T800 -18325 
.'73)0-87800 
78! 00—78900 
54100-34800 

7860—7900

51-00-5SOO 
l i  01-1445 
3996 -  4035 
2000—2170

0.13—0.13
22.74
r .22

109- 
48 50 
9.95 

—.66 
- - .d  
1.89 
6.14 

27Jr.> 
—  .00 

196.10 
96.80 

109.75 
1S3.25

7.12 
1256 60 
2693 25 
6496.90 
2390.60 
667.70 
36.50 
3.69 

100. -  
28! 11 

L01.90 
164.C0 

1881.50
6331.70 
6
7358.70

s.oło

%
e.7,'i

f e

sa!r4.S'&
■><$*

UWAGĄ; gP ouu>aca kursa poprzednie, ostałniu notowane.
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iele świa-tła, ale nic zbyt rażącego.
Wieczorowe stają się coraz dłuższe, spiły wa- 

• c w iruekk&ch fałda, li dotykają bucika. ątoje ich 
0s»* często uroamaica lekko narzucona paywicw- 

I^Jn°n^Ca ?rec'Ka- Ozdób ja k At jurniej, często tylko 
r/ ~ _  efęJcf uzyskany prze/, zharmonizowanie 
i - W *1 kolorów, skrzydła utrzymują się jeszcze, 
sjjgj.0*® powiewają swobodnie uwitgaione u brzegu

1 j _ .  ^>as odcina tylko wązka wstążka, wieniec 
■ n fe p W'’ szilur’ a najczęściej proste zjnarsacze- 
kó as^ ' 7 nietalii, z drutu i drewnianych pacior

k i w  ^^fziscono zupełnie. W  ozdobach pojawiają 
z Ty ’ wstążki harmonizując się umiejętnie
U ^w soią . Główną ozdobą ™ kren jednak są ręka- 
. ’ JW k to m ii  sk le iła  się cała wym yślność mo- 

cia ^  0ne Pie zwykle szerokie i rozcięte od łok- 
’, c?,ęsto ukazrsą przez roecjęcie kosztowną 

'je  ̂ z RlKi ern dobraną do całości. Jedne ujnru- 
branzoieta z  pereł, ittne, jak skrzydła 

 ̂ Hach ptaków, opadaja womo sdiodż.a niekie- 
k ardżo nisko, często łączą się u bioder ze su- 

1 ■^►nalefrf .jednak w ów czas unikać, by  nie stały 
(lid ^ ż k ie ,  nie zatraciły ftnji, R ękaw y naśla-
rrj* Płaszcze są wym ysłem  krańcowym, ktore- 
dę> Ha^ y  s’0 wystrzegać. Z łatwością natomiast 
żn ' a£ań dzisiejszej mody zastosowaćby mo- 

a -W yloty '‘ pawie, 

kró' zaczynają również

’ miesięcznic. członkowie wspierający 1000 mk- ro
cznic, z a ło ż y c ie le  z a ś  jectaora *>w o 5®G0 m k. — 
W p i s y  i w k ła d k i  prz.,snują Antoni Pawłowski, 
liandel p r / y  ni. AKademickWy 2 A, jakoteż KRarp! 
Dom ijzck, warsztat mechaniczny i s k ł a d  rowe
rową ru i .  P y k s t u s k a  27. Tow arzystw o  ’  czyni już 
z a b ie g i  około budowy to ru  wyścigowego, a w 
najbliższymi czasie urządza następujące wycieczki.

na które ir.Mrzejnrie zaprasza wszystkich naszych 
kolarzy, clioóby nie członków i nasze Panie. W y 
cieczki wyjeżdżać będą z placu św. Ducha (koło 
Kawiarni W iedeńskiej) a to : I ) w  niodzlełę 7. ma
ja do Winnik o gt>dż- 3 powić. 2) w  niedzielę 14. 
maia do Brzuch owic. ó godg. 3 popoł., 3) w  nie
dzielę 27. ma.ia do Janowa o godz. 9 rauu. -ulfcpl 
tan p. St. Olcksów.

QGŁ.a82EMIAi

KRAJOW Y Z W l i j Z E K  PR ZE M YSŁO W Y

w e  L w o w ie  ul. C h o rą źczy zn a  6.

gprzrdaje wp masnym

bhrz z szalowym  kołnierzem. 
#ó-h utrzymuje się jeszcze forma saka z sze-

ustałać swój
'wybór mody przechylił się do małych, krót- 
żakietów " 

f At>ok

don; ° ^ ar^ m kołnierzom. Snodnica kostiumowa 
| ^*^<tei do,. kostek gładka i dość szeroka, 
na • 0SJe przeważnie bardzo wielkie. Panuje 
daK.  ̂ wstążka, tiul i kwiaty. Pióra ra
com F,0(*a *ktsieisza zim owym  zostawić miesią- 
, • Na wielkich płaskich fasonach kwiat jeden

' " 'pniec z liści powinny w ystarczyć; małe 
^ogą być z kw iatów  zrobione, należy unikać

kib 
całP

■2 ?  hi bardziej, niż gdziekolwiek, przesady i 
s’^  hy kapelusze nie stały sie deżk  i cm i

. ^ ynlerkami.____

we Lwowie, ulica Akademicka 10.

Zefiry, markizety, batysty. 
Szyfony, dymy, koce pantofle. 
Serdaki barankowe ££5V$ł5 E!S.; 
Meble plecione 
Kufry, walizy podróżne

K i l im y  (wl-snu wytwórnia)

Makaty buczackie 2 »$£?0) 
Buci.d fabryki „Gafoła" 
Rzeźby, majolika 
Galanterja skórzana itp.

Anise.

^ a p j s k i .

I  »>Rueh prawniczy i ekonomiczny". W yszed ł 
(dicz zeszyi ,>Rucbu prawniczego i ekono-

organu W ydziału  prawao-fck-OKomi- 
LJ»rv,ers.ytełu Poznańskiego. Na treść ze- 

Pra s^'*hają się 1) Referaty i tezy  na VII. Zjazd 
■ i eicciiiomistów polskich (prof. Suli-
s b y 0 ~~ ^  sprawfe reformy administracji pań- 
tr&uT*?' Kumaniecki —  Centralizm i deccn- 

prof. Pereriatkow icz —  Rada stanu w  
r2art f̂c': W akar — Zasady orgarńza ji samo-

etc. 2) Przegląd piśmiennictwa: 17 re- 
sld •11- 0raz hihljografja z bieżącej literatury pol- 

'kon'J. H r ^  3) Przegląd prawodawstwo: P raw o  
ka 11 Cy7®  ’ administracyjne, skarbowe, kroni- 

,lTt°wa. 4) Przegląd orzecznictwa: Orzeczni- 
karne i cywilne Sądu Najw yższego dla 

trzech dzielnic Polski. 5) Kronika eko. 
^^oKziią (rolnictwo, przemysł i gór.trctwo han- 

wałutewe, kredytowe i bankowre, 
e^o ^Kzaść. 6) Miseelłanea: Zjazd prawników i 

notriistów polskich, Irw ing Fisher o stabifca- 
'rr Wa ûty, Lord James B ryce etc. Prenumerata 
'SanJ4 y x&- z przesyłką 3100 mk. Poznań, Księ- 

św. Worcieclia.

^^ONIK A SPORTOW A.
n^t 7” K. S. Czaru? podaje do wiadomości, że

0 mistrzostwo klasy B między Ż. K. S. 
°Pea a Gzami II. odbędzie się dziś w  nie- 

c h W  °  S°dz. 3 popoł. na botsjcu Tow . Zatoaw n i-

Uy sł ® * g  na rrzeła j m iędzyklubowy urzadzo- 
["W Ę L. K. S. Czarni odbędzie się dziś
"|ow *9 0 godz. 4‘3©. Start i. meta na boisku 

• ^ a iw  ruchowych.

W ęjW ^^sk ie  Tow . kolarzy i motorzystów po- 
ł i łż p l^  obecnie napowTÓt do życia, zgłosiła 

do poi. Związku kolarskiego i 
'Stanę!; ^  sw °śa działalność. Na czele Tow .
isttyft K. Domiczek i T. Hóflinger, sekretar-
I^Wso p‘ ^ ^ s,ir®'et:’ hasę p. A. Pawłowski.

%Ve 50 mk., członkowie czynni płacht 100

PrartKiwe iaozeNws ateasy
P A L M A  -  K A t C Z L K .

SKŁAtiY FABkYCZNE: 100
Dła Galicji Zachód. Kraków, Ltbrowuruzyzna 8- 
Dla Galicji Wchodniej Lwów, Żółkiewska 37- 
Dia Poznanskiegoi Pomorza, Poznań S tru sia8-

d li

>ittnsUlń, i i -  
liistóm i lieygłćw

Gbc?śv gumowe i godeszwg.
S^szyjt^E l?ciwlwi« II firfpps retegi .Contsciiaoc1 
artyku ły gumowe fi W . 1313, 51*1-3, 6612-8

Buramite .ypeiesrei™ B.m.Łł.
Gdańsk (Danzig-A), Bóttcbergasse 23— 27. 

Wyłączna sprzedaż di a Europy wscho
dniej, stały bogaty skład towarów, 
które natychmiast są do nabycia.

Fabryka H. I. MberfaM .Mstem*
Loosduinen (Holandja). ioj*

Upraczamy uprzejmie o jak najrych ' 
lejsze nadesłan ie  prenum eraty

nsi M a j  1 9 2 2 .
wraz z eweiit. zaległością, celem uie- 
gulowauia nakł&dn. —  Wypłata o « )t
•■/.płaconych na czeki Poczt. Kary 
Oszczędź następuje po upł;'wir 8 do 
10 dni, z tego powodu najrychlejsza 
wysyłka prenumeraty jest . wskazaną 
w interesie Sfran prenumeratorów.

Na crekach, lub przekazach wymie
nić należy, na jaki ctl służyć ma 
nadesłana kwota.- prenumerata, ogło

szenie, składki.
Cena prenum eraty wynosi:

W e Lv 'ow i0 miesięcin.e do 
odbierania w administracji 
Kurjera Lwowskiego . . . .  44C* m.

W e Lw ow ie  z odnoszeniem do 
dom u.............................................  500 m.

Z  przesyłką pocztow ą  w c a łe j
Po lsce   .........................  500 m.

Zagranicą miesięcznie . . . .  700 m-
Za Iłntaaę adrdsu dopfsoa się 10 n>

K em M iJ c ltfsk i*
B« rw « trakeirc, owalne, tatewn, awInUamiistum uaiui
sapiir, aicinerr laiaa, krenpaew, ptiotM do ouawalo f * 
raaiq>le, plioOd wsselfeioso t .dzaso l-a irąMd 1* -la jO i

pił, wlwZiu aotosa^caM. 3 ».
Stały sntan nanątfzl dła prznonałn drzewnoęa. 

f t l a n  O  # A  W M k .1  «. Totof.
D l r O  «  C O  1,j2  i  3&  Adres t »  JMrosfcft**

UWAGA PAWIE i PAM9WIE!
01* Hantftułąeyełi i Kełek Reletczych bnrdze waiae.
K orijs ls jc ie  z  okLzjC l  powodu taaicb : s ai msin bu- 
inoii wystać szaemn śte w iSM U j putl z « b j ,  
l u b  n a  e p r z e d a ż  w  szi.» s l j  alSo iesz(kach, pra 

ktyc^ay. otodity i mocny wełniany uts. h ±1, 
na C AŁL UBRANIE MĘSKIE w  f C d k A  W L r
l sbKOST|OMOAMSKl  * , t f W W  » “ ■
Gatasek prima z *  9.090 i Łsira  za >2.030 l 13.000 Mk

Dla Pań na .ato
za l metr 1) 650, 2) 750 3) 850. Również I ŁO TN A  białe
lub d '8 * t i«w e  i CAJ<3I u a b c lłz i^ , p « z  wy, w łjroy, blHZfei, 
suknie, fartuchy i dziecinne ubranka — po cenie gatunek
Nr. 4 -  BUp. 87Ó 5) — 77S- , 6)  > 7 6  -
Firanki na metry
we] szero^nćci za nwlr 1AOO i .OM Mk. P w B ^ Z I k o b y  i 
•k a rp o łk lu  p iw 390. 400 i B .  Mk. Chnłlcm cki 
Małe do n s a  za sztukę ML. .*>  i .330 ObotaianU w ysyłam  
natychmiast, bez zadatku poczty — za zaliczką Gdyby to
war nie podobał >n. p>-arł»,> j takowe z powrotem i zm.ra- 

cani pieuMdz' — Zamówienia adi sować:
Skład ta- M  R f ? V I  >  ó d ?  ui Piotrkowska 
bryczuy * •  O n  1 L. t -U U Z  yj. „  podwórzu

Próbek i cenników się nie wysyła. 1320

DOMY
z interesami i bez, hotele, restauracje, 
fabryki i warstaty wsrelkiego rw h ąu , różne 
przedsiębiorstwa, rrlyny wodfle i parowe, 
gospodarstwa, majątki ziemskie różnej 
wielkości w  Ks. Poznańsk iem  I na P o - 
m oizu, najkorzystniej kupić można prz^z 

b iu ro  pośredn iczę  1311 
t .  F R Y D f t Y C H O W S K I  i S T R U M K ,  N ak lo  nticł 

N jt.M-ią it'oznaiis.cic',i ul. h' . Skarg' nr. 397 b.



8 KURjER LWOWSKI z  dnia 1. m aja 192?. Nr 94.

.Uzyskawszy rcs rypl m M i n i s t e r s t w a  Trzemyslu 
ji Handlu z 18. marca 1922 nr. 0270/1041 pozwo

leń e na publiczną subskrypcję akcji założyć się ma- 
jicej spółki akcyjnej pou firmą:

„OKO”
C E N T R A L N A  E U R O P E J 

S K A  W Y T W Ó R N IA
K IN E M A T O G R A F U  A M A T O R S K IE G O

lilż. PRÓSZYŃSKIEGO
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A  o kapnale początkowym 
350,000.000 mkp. w  akcjach po 1000 mkp. 

imiennej w a itoś  i

OTWIERAMY SUBSKRYPCJĘ
•na sprzedaż akcji po 1000 rakp. z doliczeniem 
mkp. 103 na kos t;a konfekcyjne, opłaty stem

plow ej i poaatKU giełdow ego.

SUBSKRYPCJE PRZYJMUJĄ:

PO LSK I B AN K  PR Z E M Y SŁO W Y, we 
LW O W IE , O ddzia ł ul. Senatorska 42 
w  W A R S Z A W IE  i inne oddzia ły tegoż. 
BAN K  H A N D L O W Y  w  W A R S Z A W IE  

E A N K  P R Z E M Y S Ł O W Y  w  W A R S Z A W IE

N. B. P rzy subskrypcji należy złożyć całą 
cenę kupna.

WYCIĄG z PROSPEKTU.
Spółka ma na cela Ttktploatowanie ostatnich wy

nalazków inżyniera Prószyńskiego z dziedziny kine- 
matcgiafji, jako to ; aparatów „OKO“ i „OKO-GRA- 
MOFON“ , paientowaoych na ważniejsze kraje cai.g> 
świata, rozwijając w następstwie działalność swą na 
wszelkie artjkuły z dziedziny fotografii i fono
grafii.

Produkcja Spółki obliczona jest g łó w n ie  ns  

eksport do krajów najramożniejszych.

Kinematograf amatorski, łatwy w użyciu i nie- 
kosztowny, a pozwalający na wykonywanie poważ
niejszych, dłuższych zdjęć, dotąd nie istniał. Aparat 
„OKO* jest pieiwszem i jedynem dotąd rozwiąza
niem tego zadania. Według opinji najpoważniejszych 
rzeczoznawców świata, wynalazek ten sprowadza 

skomplikowaną dotąd technikę żywej fotog'afji ama
torskiej do elementarnej prostoty, otwierając całe 
pole kinematografji amatorskiej.

Aparat „OKO* daje możność wykonywania zdjęć 
kinematograficznych z równą łatwością, jak zwykłe 

amatorskie aparaty fotograficzne ped icwnyrai wzglę
dami nawet łatwiej. Wszelkie manipulacje z filmą 

„OKO'1 są wielokrotnie uproszczone w stosunnu do 

filmy kiuetna cgrafu zwykłego. Każdy metr filmy* 
„OKO* zastępuje 100 melrów filmy zwykłej. Jeden 
1 ten sam, niewielki i prosty aparat, służy do zdjęć 

i pokazów. Zastępuje on zatem dwa oddzielne, ko
sztowne i skomplikowane zwykłe aparaty kinemato
graficzne. System „OKO11, czyni również zbytecznym 
cały szereg maszyn pomocniczych, niezbędnych przy 
operowaniu filmami zwykłem) Aparat ten poza po-

wżzechuym iży;kkm  aciatoi skini znajdzie ■’ 
wie bardzo szerokie zastosowanie także w 3zk°ł*t** 

publicznych i przy badaniach naukowych.

Koszt wyrobu aparatu „OKO“ kalkuhue s ? na 

15.0C0 Mp. (4 dolary). Proponowana h u rtow a  

na sprzedażna 20 dolarow.

Spółka rru zapewnioną ws?ć'oracę wynal21^ . 
ini. Prószyńskiego bardzo cenną dzięki jego wszec- 

stronnej znajomości tego p zemysfu, oraz długote* 
niej praktyce mechanicznej w Kraju i za granicą- 

Przebywał on prze-. 10 lat w Anglji i w AW- 
ryce i tain też powstał i był udoskonalony wynala* 

zek „OKO“ .
Fabrykę urządza się w Warszawie i roboty pi*f 

gotowawcze do fabrykacji masowej ju ż  r o z p o c z ą ć ’

KOMITET ZAŁOŻYCIELI:
P O LS K I B A N K  P R Z E M Y S Ł Ó W * .

Jó/ef Beck, Antoni Ciszewski,
Henryk Hozer, Dr. Jerzy Lo l l J  i 1J1Z 

Kazimierz Piószyr.ski,

Z
dnia 5-go Maja r. b.

Nadwyżka subskiypcji rozłożona będzie
proporcjonalne do sum podpi-ar.ycb.

WĘGIEL
G Ó R N O ŚLĄ SK I, D Ą B R O W IE C K I 

i JA W O R Z N IC K I 132fi
we -wszyBikicb gatunkach dostarcza pod gwarancją

„HERKATOR"
K r a k ó w ,  R y n e k  G ł ó w n y  17 .

Około 60 gospodarstw!
rozm aite j w ielkości, z iem ia pszenna, 
ly w y  i m ai iw y  inw en tarz  w  kom plecie  

do nabycia . 1243

i imraslró inism-inllnu imlui
Adres- 1243

„ O s a d a "  w Środzie
( P o z n a ń s k i e )  u l. G e n . D ą b r o w s k i e g o  II.

—Cukiernicy!—
R Ó Ż N E  W A L C E ,  prasy, sztenderk i 
m aszyny do irysów , fo rem ki do  cze
kolady. Różne etykiety, rów n ież  do  
h erbatn ików  Faroy, smaki, w an a lin ę . 
S Y R O P ,  masto k ak aow e  A g a r -A g n r

poleca P .  F L M IC M A N N ,  W a r  s z a  w a 
Ś w i f t o j e r s k a  3 6 . 1172 T a l .  7 2 -6 7 .

Po zw zło i ocznyrn jo/ar/e łazieoek
Zakład Wód Mlneralnyoh 

f  f  ̂  Ł - w  5 kąpieli błotnych ńąy
znanych ze swej ucateczoetti w reumatyzmie, artretfzinje 
prz miocie chorobach skórnych, nerwowycn, bądzi? 
w naUchedsicyn. sezonie ctwarty. jak zwykle oa w  . M 

do 20 września.
InforiBacje i prospekty wysyła Z a r z ą d  „ C O L O A 1* 
p o c z t a  S t o p n i c a  z i e m i  R i e ł c c k l a j ,  898

N aćka i w ychow an ie .

WPISY
n a  a o a r e  k u i _w  h a n 
d lo w o  d'd dorosłych, ranne 
i wieczorne (ks i^ow ość po
jedyncza i ig  twój na i L  d.) 
przyjmuje się codzienn e od 
10-12 i 4-6 wieer., od 1-10 
maja br. Ilość miejsc ściśle 
o g r a n i o z o a a .  Osobne 
kursy dla abiturientów. — 
Dla zamiejscowych system 

korespondencyjny. 

K o n o e s ,  P r a k t .  K u r t y  
K a i^ g o w o a o i

Z. O L S Z E W S K IE G O  
K u rk ow a  38. 13U

Kupno 5 r,ortę:lnłm

^ w i i i e a z a  niemowo, u: 
ww pan ftuk tanio do sprze
dania, Głęboka 27, II. p. nr
lewo. lf,23

M ieszkan ia

B U le d y k  poszukuje po-oj i 
■■■  kawalerskiego natych
miast z wlktem iuh bez. Zgł 
szecia do Admln. pod „rła- 
iychmiaM“ . 1128

stosujcie preparat

.K A P S "

S Z C Z U R Y  i IM Y S 2 f
siały się w oslainim czaeie istną p'ag',, jak ° 
niebezpieczni roysadoicy ruiny-a Larazków ep1* 
demirznych, araz jako szkodnicy pod w/g'ędet° 
ekonomicznym. Celem radyknltieju wytęp<enia 

• r c c u r ć w  i m y s z y  10*

który okazał się jedynym skulecznym śro<Ikie*n 
niszczącym tych szkodników.— Preparat t t » ] U ‘ł ' 

otrzymać można w  aptekach i skiadr. cfa plecznych. — \Vy.'ąc? na sprnr 
datr T-.chn. Chem. Fabr. ,Kaps-, R. Seidenjart, Łódź, P iotrkowska44,

DRZEWOSTANY
osikowe oraz dębow e I bukowe, nadające się do produkcji debonych  
wzg 1. bukowych podkładów  kolej, jakoteż dębow ego w zgl. bukowego 
drzewa opałow ego, w reszc ie  śctęie drzew o osikow e i go low e partje 
wspomnianych m aterjaiów zakupuje bezpośredn io oo P. T  Właścicieli 
lasów  w zgL  udziela gotów kow ych  zaliczek P. T . Producentom firma:

F e lix  Ć w ierte ia  & Co.

E 2 T P O E T  IDZE B O Z S
a D A  Y T Z I G ,  Langfutar, E schenw eg 11

Reflektuje się w yłącza  “ *  oferty (w języku franewkim), zaophtjowaz a prtoz
Handlowe i Przemysłowe.

odnośne P. P. Ul>y 
9»?

1 LNrukarn; pod narządem Józeia V»cz yńskśego we Lwowie, uL Cborążczyzui 31, Redaktor odgowkdzfcsdiy: T adeus S ar® *^


